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F 


warcie Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 


wielkiem świętem zwycięskiego wyścigu pracy obywateli Rzplitej 


P.Prezydent przeciął symboliczną wstęgę Wystawy wśród entu- 
ziastycznych okrzyków zgromadzonych 


Przemówienia p. premi. dr. Świtalskiego i dyrektora Wystawy dr. St. Wachowiaka 


POZNAŃ, 16,5, (AW. — Już o, 


godz. 10 rano wyruszył z Zamku 
pojazd p. Prezydenta Rzeczypospoli 


nów wielkopolskich, tuż za nim zaś 
podążał szwądron strzelców kon- 


że jedynie praca może utrwalić 
zdobycze niepodległości i posta- 
wić nas w jednym rzędzie z inny- 


|mi i eeni 
tej. poprzedzany szwadronem uła- narodami europejskiem 


Praca ta na wszystkich polach 
była olbrzymia. 
Dawno kiełkowała w rządzie i 


nych. Tuż przed przybyciem p. Pre, reprezentacjach życia gospodar- 


zydenta na teren wystawy rozległy 
się dźwięki faniary, 

P. Prezydent wysiadł z powozu 
witany hymnem państwowym, po- 
czem udał się do hallu reptezenta- 
cyjnego, gdzie zajmuję miejsce obok 
małżonki i arcybiskupa Hlonda, 

Przemówienie powitalne wygłosił 
p. Ratajski, prezydent m. Poznania, 
po nim zaś przemówił prezes zarzą 
du i naczelny dyrektor wystawy, b. 
wojewoda poznański, dr. Stanisław 
Wachowiak, 

Punktualnie o godz, 11 przed pə- 
łudniem p. Prezydent Rzplitej o- 
puścił westybul, udając się do hali 
przemysłu włókienniczego, gdzie 
przeciął symboliczną wstęgę, doko 
nując tem samem otwarcia wysta- 
wy» 

Entuzjazm, z którym witany był 
p. Prezydent podczas przebywania 
drogi do terenów wystaw uwydat- 
nią się z chwilą dokonania donio- 
słego aktu na wszystkich twarzach 
jeszcze silniej, 

W ciągu jednego dnią pierwszego 
otwarcia wystawy zwiedziło ją po- 
nad 70,000 ludzi, 


POZNAŃ, 16.5. (PAT). Prze- 
mówienie prezesa zarządu i na- 
czelnego dyrektora P.W.K. d-ra 
Stanisława Wachowiaka, wygło- 
szone podczas uroczystości otwar 
cia Wystawy dnia 16 maja r. 

„Panie Prezydencie Rzeczy- 
pospolitej! Świat gigantycznym 
wysiłkiem odbudowuje co znisz- 
czyła wojna. Rozpoczął się śród 
narodów europejskich we wszyst- 
kich państwach starych i nowych 
gorliwy wyścig pracy. Z państw 
odbudowanych politycznie przez 
traktat wersalski Polska naicięż- 
sze miała do rozwiązania na ze- 
wnątrz i wewnątrz problemy. Po- 
tomność sprawiedliwiej od nas 
oceni, czy pokolenie nasze spel- 
niło swój obowiązek. Może sąd 
wypadnie surowo, a może pochłe- 
bnie. Nie wiem tego, ale to jedno 
wydaje mi się pewnem, że pokole- 
nie nasze, że naród nasz przepe/- 
niony jest najlepszą wolą służe- 
nia najpiękniejszym i najszlachet- 
niejszym ideałom ludzkości. Mo- 
gły być u nas różnice zdań co do 
dróg, jakie należy obrać, co do 
metod jakie należy zastosować— 
cel jednak był jeden — służenie 


M 


iczego i kulturalnego myśl, aby 


odbyć w Polsce wielką rewię zdo- 
byczy pracy polskiej. Śmiałą tę 
myśl pochwycił prezydent miasta 
Poznania p. Cyryl Ratajski. Rząd 
Rzeczypospolitej zgodził się na 
zrealizowanie pierwszej Powszech 
nej Wystawy Krajowej w Pozna- 
niu dekretem z dnia 15 stycznia 
1927 roku. Cele wystawy: określo- 
ne zostały w sposób następujący: 
P.W.K. ma wykazać wielką kul- 
turę Polski i potęgę iej gospodar- 
stwa. Musi ona podnieść kon- 
sumpcję wewnętrzną i eksport za- 
granicę. Musi się stać potężnem 
narzędziem propagandy na rzecz 
Polski zagranicą. 

Kiedy p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjmował protektorat 
na- P.W.K. oświadczył, że czyni 
to dlatego, iż ma zaufanie do lu- 
dzi, którzy Wystawę organizują: 
Stajemy dzisiaj przed Tobą Panie 
Prezydencie, aby spłacić ten dług, 
jaki wówczas zaciągnęliśmy. 

Byli tacy, co radowali się i 
cieszyli z tego, że jak grzyby po 
deszczu wyrastają z pod ziemi 
coraz to nowe budynki, że wieleset 
polskich warsztatów znalazło pra- 
cę, że tysiące robotników polskich 
miało zajęcie. Ale nie brakło i ta- 
kich, którzy patrzyli się na naszą 
pracę podejrzliwie. Nie oglądając 
się ani w lewo ani w prawo, szliś- 
my prostą drogą naprzód, wie- 
rząc, że dobre pokona zło, pra- 
ca nieróbstwo i lenistwo, wiara — 
ciemność i tępotę. Pewnie, że to, 
co stworzyliśmy tutaj w porówna- 


b.:|niu z tem, co stworzył np. naród 


francuski w roku 1900 w Paryżu, 
wykazuje pewne braki, ale braki 
te nie tłumaczą się małoduszno- 
ścią ani ciasnotą. Jeżeli są, to po- 
wstały wbrew woli naszej, mimo 
naszych wysiłków, na skutek bra- 
ków ekonomicznych, jakie są i 
długo jeszcze być muszą w mło- 
dem naszem państwie. To jednak 
jest pewne, i to publicznie stwier- 
dzam, że nie było na świecie wy- 
stawy w podobnych rozmiarach, 
zmońtowanej w tak krótkim cza- 
sie i tak małemi środkami. Nie 
było wystawy, która mogłaby się 
równać z naszą co do rozmiarów 
wysiłku zbiorowej woli. Wiado- 
mo bowiem, że podobne wystawy 
organizuje się zagranicą przez 5 
i więcej lat, nie mówiąc o czasie 
na studja wstępne i o tem, że za- 
granica posiada bogate doświad- 
czenie na polu wystawnictwa, 
którego myśmy nie posiadali. 
Wydaje mi się, że ten sukces 


krajowi i ludzkości. Nie było tak- | naszej pracy przypisać należy po 
że różnic zapatrywań co do tego, 'raz pierwszy naszemu charakte- 


m m ccc c c c000ć, 


organizacyjny, zjednywać opinię 
publiczną, uspakajać niechęci, a 
równocześnie trzeba było pozy- 
skiwać wystawców, ludzi nauki, 
sztuki, przemysłowców, rzemieśl- 
ników. 

Była prócz tego jedna dla Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej 
trudność, której nie mieli kierow- 
nicy innych wystaw. Była to spra 
wa finansów, sprawa zasadnicza 
i podstawowa.  Gdzieindziej kie- 
rownictwa wystaw mają zgóry 
wyznaczone budżety. P,W.K. roz- 
poczęłą swoją działalność od pro- 
mesy na jeden: milion złotych, 
płatnych w trzech ratach przez 
miasto Poznań. Rąk jednak nie 
opuszczaliśmy. Nasz plan finan- 
sowy powiódł się ponad wszelkie 
oczekiwania. Subskrypcje na cele 
P.W.K. przekroczyły cyfry pre- 
liminowane. Cyfra dochodów, pre- 


rowi narodowemu. Polak lubi pra- į 
cować gorączkowo, skoro uzna 
konieczność tej pracy i przekora 
się do niej. Nasze założenia orga- 
nizacyjne* okazały się trafne w 
tych warunkach. Duchem wysta- 
wy był zarząd, jako ciało uchwa- 
lające i dyrekcja jako ciało wy- 
konawcze.. Kierownictwo obu tych 
działów złączone było unją perso- 
nalną. Stąd też pracowałem w 
tych szczęśliwych warunkach, że 
nie potrzebowałem się oglądać za 
stałymi kompromisami pomiędzy 
wielogłowemi komitetami i ko- 
misjami. Rada główna i wyłonio- 
na z niej komisja rewizyjna, w 
których ruprezentowana była do- 
słownie cała Polska, nadzorując | 
czynności zarządu, dawały nam; 
moralne oparcie w całem spote- 
czeństwie. 

Kiedy dnia l-go maja 1927 r. 


z A O W 


założone zostało w, obecności |liminowana z dzierżawy stoisk 
członków rządu towarzystwo, któ-| została również przekroczona. 
re miało przeprowadzić organi-| Jest to dowód  bezprzykładnej 


ofiarności ze strony  społeczeń- 
stwa. W specjalnej księdze pa- 
miątkowej Wystawy umieszczone 
będą nazwiska tych osób, insty- 
tucyj i organizacyj, które gorli- 
wą swoją współpracą z nami po- 
mogły nam pokonać trudności fi- 
nansowe i przyczyniły się do u- 
rzeczywistnienia tego dzieła. 

Z tego miejsca w obecności 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
rządu polskiego składam podzię- 
kowanie ludziom dobrej woli, któ- 
tzy zachęcali nas w pracy, hoj- 
nie nas wspierali i przykładem 
swoim porywali innych. 


zację wystawy, nikt nie przypusz- 
czał, że hasła, rzucone i propa- 
cowane gorliwie znajdą tak ży- 
wy odgłos w całei Polsce od mo- 
rza po Karpaty, od Zachodu do 
Wschodu. Zaczęła się wtedy pra- 
ca gorączkowa, a z nią poczęły 
występować niezliczone trudno- 
Ści natury organizacyjnej i zasad- 
niczej, prawnei. Przy tem wszyst- 
kiem było trzeba budować aparat 
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Fiasco 
podróży Zeppelina 


BERLIN, 16.5. (ATE.) Z Fried- 
richshąfen donoszą, iż nadeszłą tam 
wiadomość o niepowodzeniu lotu 
sterowca Zeppelina w podróży z 
Europy do Ameryki, Sterowiec zmu 
szony został do przerwania podróży 
i do powrotu z drogi wskutek zna- 
lezienią w maszynach  sterowca 
pewnych defektów i wskutek cze- 
go dalsza podróż byłąby ryzykow- 
na, 

Kierownik wyprawy do Ameryki 
dr. Eckener postanowił wrócić i 
podjąć nową podróż do Ameryki 
przy bardziej sprzyjających warun- 
kach to jest po dokonaniu popra- 
wek w maszynerji sterowcą. 


Dr. Jerzy Sfempowski 


wice=dyrektorem Banku 
Rolnego 
Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B,) telefonuje: 
Dotychczasowy szef gabinetu 
premjerąg dr. Jerzy Stempowski o- 
bejmuje stanowisko wicedyrelstor; 
państwowego Banku Rolnego. * 


POZNAŃ, 16.5. (PAT.) Przemó- 
wienie prezesa rady ministrów, p. 
dr, Świtalskiego, 

Panię Prezydencie, Szanowni Pą- 
nowie! Padły w przemówieniu p. na 
czelnego dyrektorą Wystawy Kraio 
wej słowa, wzmiankujące o skutecz 
nej pomocy, okązanej organizatorom 
Wystawy przez rząd Rzplitej, 

Podziękowania te mogą być istot- 
nie zwrócone tylko do rządu prot. 
Bartla, gdyż za czasów jego urzędo 
wania przypada najgorętszy okres 
prac około urządzenia Wystawy. 
Jeżeli posuwam się do prawa podzię 
kowania za te wzmianki panom, {0 
dlatego, że większość panów míni- 
strów, którzy służyli w pracy pa- 
nów swoją pomocą, zasiada i w 0- 
bęcnym gabinecie. Jeżeli to, co pa- 
nowie mówili o roli rządu jest słusz 
ne, to jest to zarazem dowodem, że 
zgodna i harmonijna współpraca 
między czynnikiem obywatelskim 


w nn e w O, 0 c c 00060€ 


mnąża wielokrotnie, Rząd i organi- 


nym warsztacie i mimo wielkiej 


go miljonowego 


trudności oba te czynniki 
w zupełnie harmonijnej współpracy 
zdołały swe chlubne dzięło dopro- 
wądzić do końca, 


Wystąwa Poznańska iest czemś 
wszystkie państwa i wszystkie na- 
rody, Są one dlań jakgdyby perjo- 
dycznym popisem, czy egzaminem, 
są one symbolicznem podsumowa- 
niem rezultatów prący. 


Wystawa Paznąńska jest część 
więcej, aniżeli takim egzaminem, 
czy popisem. Nie należymy do pie- 
jady tych szczęśliwych narodów, 
które nie zaznąły klątwy niewoli, 
Przeszło sto lat byliśmy pozbawieni 
jednolitej organizacji państwowej, 
Życie gospodarcze zróżniczkowało 
się według kordonów niewoli, iego 
zjednoczenie nie jest rzeczą tak łat- 
wą, Gdy zestawimy krótkość czasu 
jaki mieliśmy dany dla pracy z iej 
wynikami, to nikt nie może się nam 
dziwić, że traktujemy pierwszą ną- 
szą Wystawę Krajową, jako święto, 
Nikt nam nie może zakazać uczu- 
cią radości i dumy, że w tylu dzia- 
łach pracy potrafiliśmy osiągnąć 
niezgorsze rezultąty, 


Marszałek Piłsudski był autorem 
tego aforyzmu, tak dzisiaj w Polsce 
często cytowanego: „idą czasy, któ 
rych znamieniem będzie wyścig pra 
cy, jak przedtem był wyścig żelazą, 
iak przedtem był wyścig krwi*. Da 
wyścigu pracy każdy z nas obowią- 
zany został stanąć, do wyścigu o 
długim i niezmierzonym dystansie. 

Start tego wyścigu rozpoczął się 
dlą narodu przed wiekąmi a meta 
częka go po wiekach. Od tego wy- 
ścigu, do którego stanęły miljona- 
we gromady współzawodników od- 
paść nie można, choćby dech w pier 
siąch podczas chyżego biegu, iak w 
marsząch wojennych zamierął, 

Odbywa się bieg drużynowy, w 
którym jedna sztafeta, jedno poko- 
lenie drugiemu pokoleniu oddać 
swój dorobek w pędzie musi, Star- 
tuje drużyna, w skład której wcho- 
dzi całe pokolenie narodu. Są w 
tym długodystansowym biegu eta- 
py i punkty kontrolne, Tąkiemi eta 
pami į punktami kontrolnemi są wy 
stawy. Wolno na tym etąpie rzucić 
okiem na przebytą przestrzeń wolno 
ocenić swój wysiłek, wolno z duma 
oglądnąć swoją przeogromną druży- 


a rządem, efekty pracy zawsze po-; nę, W tym $romadnym wyścigu u- 


zatorzy Wystawy stali tu przy ide 


czucia szacunku rodzą się dla te- 
tłumu bezim cn- 
nych współpracowników, 


selstwą włoskiego w Warszawie i 
poselstwa polskiego w Rzymie — to 


Podniestenie do rangi ambąsad 1 


objaw uznania mocarstwowego sta- 
nowiska z jednej strony, z drugiej 
zaś, niewątpliwie wzmożenie nici 
sympatji, od wieków łączących na- 
ród włoski i polski. Z sukcesu na- 
szego obecnego kierownika polityki 
zagranicznej, którego spokojna, sta- 
nowcza i konsekwentna taktyka na 
terenie międzynarodowym spotyka- 
łą się zawsze z największym uzna- 
niem i szacunikiem, mamy prawo 
być dumni! 

Doniosły fakt powstania ambasad 
ma także i pewne swoiste podłoże. 

Stosunki polsko - włoskie zawią- 
zują się w zaraniu dziejów państwo 
wości nąszej, Wiądomo iż pierwszy 
mi dostojnikami kościoła w Polsce 
są obok czechów i niemców — italo 
wie (rzymianie lub toskańczycy), a 
sławetny zakon Joannitów w po- 
czątkach swoich ną ziemiach Miesz 
kowych składą się wyłącznie z wło 
skich przybyszów. 

Ci dostojnicy kościołą ściągają 
zmów ludzi, zachęconych bogactwa- 
mi naturalnemi, rzemieślników i wę 
drownych kupców. Niedarmo w 
przywileju górniczym Leszka Białe. 
go (około 1215 roku) wspomina się 
o cives Romani, mając przedewszy* 
stkiem ną myśli — włochów, 

Bezpośredni jednak handel mię- 
dzy ltąłją a Polską rozpoczyna się 
dopiero w końcu XIV wieku, przy- 
czem najbardziej ożywione stosunki 
kupieckie łączą z Polską Wenecję. 

Słynie w iagiellonowym już Kra- 
kowie niejaki Piotr Bicarini, który 
prowadzi handel i działa przy tem 
w imieniu pewnego domu bankowe- 
go we Florencji, pożycząjąc znaczne 


sumy mieszkańcom licznych miast | 


polskich, 

Małżeństwo Zygmunta Starego z 
Boną Sforza zbiega się z okresem 
spotęgowanych wpływów renesan- 
sowych włoskich w całej Europie, 
a więc i w Polsce, Inwazja włoska 
jest potężna. 

Jeszcze w drugiej połowie XVII 
wieku rynek krakowski nosi prawie 
całkowicie italski charakter, 

Domy posiadają rodziny: Amades 
Amandi, Briganti, Cantelli, Cortnt, 
Facchinetti, Gianotti (skąd słynne— 
dzianetyj, Luccini, Lupi, Montelupi 
Toriani i wielu innych, 

Sebastian Montelupi pożycza Ba- 
toremu pieniędzy na wyprawę mo- 
skiewską. Bankierzy Lucca del Pa- 
ce i Urban Ubaldini mają skrypty 
dłużne od całej prawie arystokracji 
rodowej w kraju. i 

W XVIII wieku te stosunki han- 
dlowe upadają. 

Prawda, że jeszcze w 1768 roku 
na mocy konstytucji sejmowej kom! 
sja skarbu zawiera kontrakt o loter- 
ję z $ćrueńczykami, margrabią del 
Crosa i Filipem de Gibelli; pierwsza 
tego rodzaju imprezą w Polsce. 

Upadek Rzeczypospolitej zmienią 
zasadniczo relacje polsko - włoskie, 
Teraz już nie kupcy włoscy zdąża- 
ją do Polski, ale rycerze legii Dą- 
browskiego i Kniaziewicza krwią 
swoją zraszają obficie pola Lombar- 
dji i kamienne pustynie kampanji 
rzymskiej, 

Później, po latach wielu, po ka- 
tastrofie upadku listopadowego po- 
wstąnia znajdują polacy na italsktej 
ziemi gościnne przyjęcie. 

I oto dawny pułkownik - kwater- 
mistrz z roku 1831 — Chrzanowski 
reorganizuje qrmję pjemoncką; Mic- 
kiewicz konferuje z Mazzinim i 
tworrę "40m włeski we Franc}. 


17./V. — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Kilkudziesięciu straceńców pol-| cialne stosunki dyplomatyczne z 
skich rusza pod wodzą Kamieńskie-| Włochami a dnia 12 maja 1922 ro- 
go na pole walki za wolność ncie-| ku staje umowa handlową z rządem 
miężonego bratniego nąrodu. italskim. Dynamika handlu italsko- 

Ale dla Italii nadchodzi już godzi-| polskiego wyraża się w liczbach o- 


i Polska: 


nienie się dzisiejszych Włoch na! cji stanu są wynikiem zabiegów rzą 
gruncie międzynarodowym Można | dów Marszałka Piłsudskiego, który 
stwierdzić, że Włochy przeżywają! dążył do oparcia polskiej polityki :: 
swój nowy okres odrodzenia, przy-, granicznej na rozbudowie sympaty- 
pominaiący czasy byłego proroka i cznych stosunków z naszymi przy- 


na wyzwolenia. Pod Magentą i Sol- 
ferino pada w kurzawie bitewnej pa- 


gólnych za rok 1926 następująco: 
przywóz do Polski — 42.294, wy- 


nowanie Habsburgów zą Alpami.| wóz do Wiłoch — 25.698. Powstają- 
Italia fara da se — staje się rzeczy-| ce saldo ujemne znajduje się w la- 


wistością, 


tach następnych i można śmiało 


W Polsce przychodzi wówczas! przewidywać, iż w miarę rosnące- 


tragedia styczniowego porywu. 


go ożywienią stosunków polsko- 


I znów braterstwo krwi polsko-| włoskich zniknie całkowicie, 


włoskiej pieczętuje śmiercią bohater 


Jeżeli teraz z dziedziny wartości 


ską Andrea Niillo i jego towarzysze, | irracionalnych przejdziemy na teren 


Odrodzona Rzeczpospolita już wj polityki, 


to _ przedewszystkiem 


styczniu 1919 toku zawiązuje ofi-| stwierdzić należy potężne wzmoc- 


promotora Cola di Rienzo. Sprawił 
to czyn Mussoliniego. Nie oceniajmy 
fałszywie i płytko faszyzmu z punk 
tu widzenia jednostronnie postąwio- 
nego ideału demokracji liberalnej. 
Jest między niemi sprzeczność, lecz 
to nie upoważnią nas do potępiania 
go. Dla Włoch faszyzm okazał się 
czynnikiem odrodzenia i rozkwitu 
państwowego. 

Serdeczne stosunki, jakie łaczą 
nąs z pumktu widzenia polskiej ra- 


jaciółmi, - 

Na fumdąmencie wielowiekowej 
tradycji łączności kulturalnei ; od- 
nawianych relacyj handlowych, na 
momentach więc uczuciowych i że 
tąk powiemy, rozumowych, stanie 
gmach ścisłej przyjaźni, nowej en- 
tente cordiale Rzeczypospolitej P»l- 
skiej z Królestwem Włoch. 

Ambasady w Rzymie i Warsz*- 
wie to pierwszy tego pożądanego ”- 
juszu zwiastun. S: B, 


Zamaskowany imperjalizm Niemiec 


Tajne organizacje wojskowe działaja.. Prasa prowincjonalna na 
usługach nacjonalistów 


Działalność tajnych organizącyj! kich organach prasowych stołecz-| 


wojskowych w Niemczech, o 


oświetlają znacznie lepiej prowine- 


jonalme pisma po mniejszych mia-! 


stach Rzeszy, niż wielkie organy 


! nych 
jawnej organizacji t, zw. Stahlhelmu, | wane i taktycznie osłabiame, 


bywa z natury rzeczy tuszo- 


Tak więc „Schaver Zeitung” do- 
nosi, że w grupie powiatowej Stahl- 
helmu w mieście Schlave nastąpiły, 


losów narodu niemieckiego, Przed- 
stawiono sprawozdanie z działąlno- 
ści wskazuje ną rozszerzenie wpły- 
wów organizacii.” 


„Pommersche Tagespost' zatem 


prasowe w Berlinie, Lipsku, Kolonii miany personalne, Na odnośnem | zamieszcza naprzykład przemówie- 
W tych małych pismach, przeważ-|! zebnąniu zabrał głos komendant nie ną zjeździe nacjonalistów w 
nie nacjonalistycznych, pisze się z| okręgu, major v. Wolif-Kusserow,| Szczecinie, p. Falkenberga z Gdań- 
całą swobodą i brakiem skrupułów który m. in. zaznaczył, „że Stąhl-| ska, w którym mówca wywodzi: 
politycznych to wszystko, co w wiel! helm czuje się powołanym do obię-! „Do naszych zadań ną wschodzie 


Turcja nie obawia się komunizmu 


Znamienne wynurzenia dygnitarza tureckiego 0 po- 
bycie Trockiego w Konstantynopolu 


W związku z pobytem w Turcji 
Trockiego w prasie europejskiej by- 
ła lansowana możliwość wzmożenią 
się w tym kraju propagandy komu- 
mistycznej, Korespodent „Deutsche 
Allgemeine Zeitung” w Angorze za- 
siąśnął w tei kwestii opinii jednego 
z wybitniejszych tureckiech działa- 
czy państwowych, który, sytuację 
komunizmu w Turcji scharąktery- 
zował mu w następujący sposób: 

„Rząd turecki nie uważa, żeby 
zagadnienie ruchu komunistyczne- 
go w Turcji mogło być brane z 
punktu widzenia realnego niebezpie 
czeństwa, grożąceśo państwu tu- 
redkiemu, Coprawda, w ostatnich 
czasach dokonano w Konstantyno- 
polu licznych aresztowań komuni- 
stów, jednakże w szczególności 
ruch komunistyczny w Turcji nie 
posiada dużego rozmachu, ami też 
widoków ną powodzenie, 


Pobyt w Turcji Trockiego nie wy 
warł absolutnie żadnego wpływu na 
wzmożenie się ruchu kómunistycz- 
nego. Trocki postąpiłby nad wyraz 
niezręcznie jeśliby wykorzystał 
udzielone mu przez Turcję prawo 
azylu, gdyż dałby powód do wysied 
lenia go poza granicę kraiu, jako 
niepożądanego cudzoziemcą. Musie- 
libyśmy go w takim wypadku ode- 
słać z powrotem do Rosii sowiec- 
kiej, gdyż żądne inne państwo nie 
zgodziłoby się ną udzielenie mu pra 
wa pobytu. Co oznaczałoby dla Tro 
ciało takie załatwienie sprawy je*t 
dla każdego zrozumiałe, Nie należy 
również zapominać( że Trocki jest 
pilnie strzeżony j to nietylko z na- 
szej inicjatywy, lecz także na sku- 
tek własnej prośby gdyż obawia się 
on zamąchów ze strony białych emi 
grantów. 

„Jak dalekie jest od Turcii mie- 
bezpieczeństwo komunistyczne”, 


kontynuuje. turecki działacz pań- 
stwowy „zilustrować może fakt, jaki 
miał miejsce w Smyrnie, Do policji 
smyrneńskiej zwrócili się z prośbą 
o obronę robotnicy, którzy prote- 
stowali przeciwiko żądaniom swych 
wodzów w sprawie przeznaczenia 
pewnej części zarobków na fundusz 
strajkowy. Powyższy fakt w dosta- 
teczny sposób charakteryzuję panu 
jące wśród warstw robotniczych 
nastroje”, 

„W każdym bądź razie,” kończy 
swe wywody  działącz turecki, 
„rząd poczynił niezbędne kroki, by 
zabezpieczyć się przed wszelkiemi 
ewentualnościami, gdyż całkowicie 
zdaje sobie sprawę, że na urządze- 
niu przewrotu komunitstycznego w 
Turcji zależy nietylko miejscowym 
komunistom, lecz rówaież dobrze 
znanym sferom zagranicznym, 


Memorjał mniejszości narodowych 


żąda publicznero rozpatrywania spraw mniejszościowych na terenie 
Liai — Reorganizacja komisji „trzec!:'* 


Komitet wykonawczy europeiskie 
go kongresu mniejszości marodo- 
wych opublikował memorjał skiero- 


j wany do komisji dla spraw mniej- 


szości narodowych przy Radzie Ligi 
Narodów. Memorjał ten stwierdza, 
że problem mniejszościowy jest pro- 
blemem międzynarodowym i, że 
rozwiązaniem tego problemu może 
jedynie być gwarancja wolności na- 
rodowo-kulturalnego 'rozwoju mniej 
szości narodowych we wszystkich 
państwach. Memoriał z ubolewa- 
niem stwierdzą, że w obecnej chwili 
rozwiązanie zaśądnienią mniejszości 
narodowych w praktyce jest bardzo 
dalekie od ideału į podkreśla, że naj 
lepszym środkiem ułatwiającym roz 
wiązanie tego problemu byłoby bez 
pośrednie porozumienie się poszcze- 
gólnych państw ze swemi mniejszo- 
ściami, 

Memorjał wysuwa następujące po 
stulaty: 


wykorzystać 


1)- Należy ustanowić publiczne 
rozpatrywanie spraw mniejszości w 
Lidze Narodów, 

2) Konieczne jest zwiększenie 
uświądomienia Rądy Ligi Narodów 
lub jej 3-członkowei komisji w spra 
wach mniejszości, zaś przedstawi- 
cielom mniejszości narodowych nale 
ży udzielić prawa odpowiedzi na 
zarzuty  sławiane mniejszościom 
przez poszczególne państwa. Mniej- 
szościom narodowym bezwzględnie 
należy udzielić prawa przyjmowania 
udziału w rozpatrywaniu dotychczą 
cych. ich kwestyj. 

3) Należy zreorgamizować kami- 
sję trzech w ten sposób, by w skła- 
dzie. jej były reprezentowane wszy- 
stkie państwa noleżące do Ligi Nae- 
rodów, jak również uchwalić aho- 
wiązkkowóśćć zdawanią relacji Ra-| 


( dzie Ligi Narodów, | 


4) Należy w większym stopniu 
stały polubowny sądi 


w Hadze, dzięki czemu można bę- 
dzie uchronić kwestje sporne od po 
litycznego zabarwienia, 

5) Przy Lidze Narodów winna 
być stworzoną specjalna komisja 
ekspertów, obowiązkiem której by- 
łoby rozpatrywanie i regulowanie 
problemu  mniejszościoweśo w ca- 
łości, 

6) Należy urzeczywistnić moralne 
zobowiązania które wzięły ną sie- 
bie w stosunku do mniejszości naro 


dowych państwa nie związane umo; 


wami, 

W końcowym swym ustępie me- 
morjął podkreślą, że następna woj- 
na, ze względu na nową mapę Euro 
pv. może się okązać woiną obywa- 
telską lub bratobóiczą, | właśnie 
dlatego mniejszości narodowe nietyl 
ko mają prawo, lecz są obowiązane 
apelować do Ligi Narodów w spra- 
wle definitywnego rozwiązania pro- 
blemu mniejszości, 


| egzekutora 


cia kierownictwa w kształtowaniu | należy 1) odzyskanie korytarza i 


rozwiązanie kwestji mniejszości na- 
rodowych, 3) uregulowanie stosu1- 
ków gospodarczych po myśli Nie- 


| miec, Gdynią jest groźbą dla Nic- 


miec i ich bezpieczeństwa”. Zaś p. 


| Vietinghoff, następny mówca, nawo 


ływa ł do organizowanią się w związ 
kach į stowarzyszeniach, których 
zadaniem jest obrona niemieckości 
na Kresach Wschodnich. 


Jak działają tajne organizacje wol- 
skowe w Niemczech, oświetla to 
proces w sprawie Rossbachowców, 
kt referuje „Pommersche Zei- 
tung”. A więc dowiadujemy się, 2t 
do zadań członków orgaąnizach „Ar- 

beits$emeinschaft Rossbach', zaan- 
gażowanych do pracy rolnej w ma- 
jątkach, leżących około Greifenn- 
gen; należało pilnowanie w las * 
| broni, powierzonej im przez Reic! - ` 
|wehrę. Pozornie organizacie Re 
,bacha zostały rozwiązane, de fac!" 
jak stwierdził sam Rossbach i in 
dowódcy”, oddziały istniały dalej ' 
to za zgodą Reichswehry". 
| „Pasewąlker Zeitung  wystąpiia 
naprzykład w obronie t. zw, sądów 
kapturowych i popełnianych przez 
tajne organizacje mordów ną „zdra: 
cach” tajemnice organizącyinych. Na 
niemieckim Górnym Śląsku istnia- 
ły sądy kapturowe pod kierownict- 
wem komisarza rządowego Spicke- 
ra, O ile wykryto zdrajców, których 
usunięcię okązało się celowem, wte 
dy Spicker wydawał wyrok śmier i, 
który wykonywał w charakterze 
chorąży  Hauenstein 
wraz ze swymi ludźmi. Państwo za- 


| opatrywało oddziały ochotnicze w 


| mundury, broń, pieniądze, Te samo 
| działo się później w Branderburgii 


B | i nad Ruhrą*, 


| Czytamy dalej: „Do zadań orga- 
| nizacji (tainych) należało gromadze- 
f nie broni rozproszonej po kraju. Po- 
tajemnie musiano nocą broń wyłado 
wywąć i umieścić w bezpiecznem 
miejscu, Jest rzeczą jasną, że przy 
organizacji zakrojonej na tak wielką 
skalę mogły zajść wypadki zdrady” 
Referując to wszystko, mówcą, ma- 
ior v, Tornow, nawołuje do przystę- 
powanią do t. zw. „Nationale Not- 
hilfe", kiórej zadaniem ma być nie- 
sienie pomocy jednostkom, „które 
znalazły się niewinnie", bo tego wy- 
magat interes partyjny, za kratami 
wiezienia." i 

Jak widać z powyższego tajne or- 
ganizącje wojskowe działają i istnie- 
ją wNiemczech z wiedzą Reichs- 
wehry i, posługując się dla swych 
celów oddaną sobie prasą naciona- 
listyczną na prowincji szerszą agi- 
tacią wśród ludności i występują 
nietylko przeciw traktątowi Wersal 
skiemm, lecz i w obronie skrytobóń. 
ców, działających zich ramienia. Or 
ganizacje te są nietylko wrogiem po- 
koju domowego w Niemczech, lecz 
tak samo, albo i więcej — pokojn w 
Europie, 


Nr. 134 


P. Prezydent Rzplitej interesuje się Łodzią 


zwiedził najpierw na P. W. K. pawilon wyrobów 
włókienniczych. gdzie mieszcza się wytwory „pol- 
skiego Manchesteru 
Wystawa „żyłą“ złota dla poznańczyków 


POZNAŃ, 16.5, (Tel, wł „Głosu 
Polskiego"), 

Po przecięciu wstęgi p. Prezydent 
zwiedził najpierw PAWILON WY- 
ROBÓW WŁÓKIENNICZYCH, 
zwracając uwagę ną kioski fabryk 
Zawiercią, Krusche į Endera, Żyrar 
dową, Karola Eiserta, Biedermana, 
Leonhardta, Scheiblera į Grohmana 
Poznańskiego, Mołendy, Bielskiej 
Manufaktury, Geyera, J. Kinderma 
na, La Częstochowienne, Piotrkow- 
ska Manuiąktura, B-cia Goepert. 
Zainteresowął się wyrobami iabry- 
ki firanek Pantlą i Bytkowskiego, 
fabryki sztucznego jędwabiu, Norb- 

lin, Starachowice, 

Zwiedził stocznie gdąńską i Ka- 
łuską odlewnię dzwonów, gdzie mu 
zademonstrowano bicie dzwonów, 
Cegielski (poznańska fabryka meta- 
lowa), Ursus (fabryka samochodów) 
Zainteresował się następnie cukro- 
wnictwem i drożdżownictwem. 

Obejrzał wyroby wina owocowe- 


nąwozów sztucznych oraz obejrzął 
teatr ną powietrzu, gdzie przedsta- 
wienia odbywać się będą pod gołem 
niebem, 

Z Łodzi byli obecni prezes rady 
miejskiej p, Holegreber, wiceprezes 
łódzkiej izby przemysłowo . handlo 


, 


Smierć 200 osób w płomieniach 


Straszny wybuch rezZerwuaru z gazem 


trującym 


Dantejskie sceny w czasie pożaru — Paraliłycy na płonących łóżKach— 
Położnice wyskakiwały przez okna z dziećmi 


LONDYN, 16.5. (ATE). 


New-Yorku w mieście Cleveland į 
w stanie Ohio wydarzyła się wiel- | 


ka katastrofa, która pociągnęła za; sym w liczbie 60, ponieśli śmierć | 


sobą śmierć około 200 osób i 300 


go, którem go częstowali wystawcy rannych, 


Ładnie wyglądał kiosk firmy Georg 


Przebieg tej katastrofy przed- | 


Geiling i Comp., która wystawiłaj stawia się następująco: W miej- 


kielichy z musującym winem, 
Wyroby firmy pieców piekąrskic 
„Piec Polski“, Potem przeszedł do 


h dziale rengenologicznym z niezna | 


scowym szpitalu miejskim na od-; 


nych bliżej przyczyn nastąpił wy- | 


buch rezerwoaru z gazem trują- 


pawilonu łowickiego, gdzie dokonał! cym, W tej samej chwili płomie- 
otwarcia pierwszej powszechnei wyjnie zajęły cały gmach. 


stawy łowickiej, Powitał Go puti, 
rezerwy Chłapowski, 
Prezydenta pierwszym łowczym pol 
skim į dzierżącym tradycje królów 


polskich, Następnie zwiedził dział| wydobywających się gazów, do- 


Powrót rządu 
do Warszawy z P., W. X. 


Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B.) telefonuje: 


Katastrolalny pożar miasteczka Iwie 


Ministrowie, którzy wzięli udział 


w otwarciu powszechnej wystąwy 
poznańskiej powracają do Warsza- 
wy dziś a częściowo jutro, Nie jest 
jeszcze wiadomy termin powrotu 
premiera dr. Świtalskiego oraz mini 
stra pracy pułk. Prystorą. 

W związku z wyjazdem całego 
rządu i p. Prezydenta Rzplitej do 
Poznania a p, Marszałką Piłsudskie 
go do Wilna — tempo życia poli- 
tycznego znącznie osłabło, 


Międzynaredowy 
zjazd lekarzy w War- 
szawie 
Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego” (S.B) telefonuje; 


Wskutek wielkiego żaru wszy- 


mianując p.|stkie balony i zbiorniki z mater- 


jałami i substancjami chemiczne- 
mi popękały. Akcja 
była bardzo ntrudniona na skutek 


250 domów 


dachu nad głową 


Rząd pospieszył z pomocą zrozpaczonym pogorzelcom 


NOWOGRÓDEK, 16,5, (Tel. wł) 
Pastwą strasznego pożaru padło do 
szczętnie miasteczko Iwie odległe, 
o 20 klm. od Lidy, 


Pożar z nieustalonej jeszcze przy! 
czyny wybuchł wczoraj około godz, | 
7-ej wieczorem. Silny wiatr spra- 
wil, że ogień z niesamowitą gwal- 
townością przerzucał się z budyn- 
ku na budynek wzdłuż ciasnych u- 
liczek miasteczka, W ciągu kilku- 
nastu minut stanęło ono w płomie- 
niach. 


Budynek poczty jeden z pierw- 


W dniach od 22 do 25 lipca rb.! szych padł pastwą żywiołu, tąk, że 
| miąsteczko zostąło odcięte od wszel 


narodowy ziazd lekarzy ~ chirurgów , "ie komunikacii z okolicą przez te- 


odbędzie się w Warszawie między- 


w którym wezmą udział przedstą- 
wiciele 17 państw Europy i Ame- 
Tyki 


i] 


lefon i telegra, 


Okoliczne straże wezwała na po- 


| moc krwawa łuna, którą widąć by- 


Rząd broni obywateli 


przed śrubą podatkową macistratów — Odrzu= 
cenie statutów o podatkach komunalnych 


Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B.) telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zwróciło uwagę na wpływają 
ce ze wszystkich stron skargi na 
zbyt wysokie obciążanię ludności 
podatkami samorządowemi, 

Szczególnie ostatnio w okresie po 
$orszenia się konjuktury gospodar- 


czej podatki na cele komunalne sta-; magistratów miast Lidy i Słonima.| 
ły się szczególnie dokuczliwe, W 


związku z tem ministerstwo spraw} 
wewnętrznych skorzystało ze a, 
go prawa władzy zwierzchniej nad! 
sąmorządami i odmówiło zatwier- 
dzenia statutów o podatki komunal 
ne ną najrozmaitsze cele w 10 po-| 
wiatach. | 

Jednocześnie odmówiło zatwier- 


czenia statutów podatków ną cele, 


We-, stęp 
dług nadeszłych tu wiadomości z* skach ochronnych. 


gd 


wzrastający pożar wywołał wiel- 
ką panike wśród chorych, znajdu- 


ratunkowa | gając się do okien. wyskakiwali— 
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A : i a > o r 
Niemcy prowokują opinję Europy 
nową złośliwą kampanią skierowana przeciwko 
Polsce 
| BERLIN, 16,5, (ATE.) Dzisiejszy; nik ten zalicza w pierwszym rzę- 
| „Boersen Ztg.* w nowy sposób roz; dzie Polskę, 
poczęło złośliwą kampanję skiers- 


1. Wedłu wodów te i 
waną przeciwko Polsce, £ wy go pisma 


| Polska jest niepokonanym przeciw- 
Dziennik ten widzi związek z nie; nikiem Niemiec a demonstracje an- 
wej p. Fiedler oraz wybitni przemy-| mieckieśo punktu widzenia pomię- | tyniemieckie w Polsce przekraczają 
słowcy łódzcy. dzy sprawą reparacii a rozbroje-| wszelką miarę, 

W mieście szalona drożyzna. Po- | riem'i żąda dla Niemiec rówao-| Dziennik dalej pisze, iż Polska mo 
znańczycy przygotowali się do ścią aprano RE polu rożbrojenia WY| że sobie na wszystko pozwolić wo- 
śnięcia jąknajwięcej gotówki, Mia- suwając argumenty, że w przeciw- bec nienzbrojonych Niemiec, dalej 
sto ma wygląd więcei kupiecki niż| nym razie grozi Niemcom napaść ze dziennik dodaje, że gdyby ten. stan 
odświętny. Ruch ludności olbrzymi. strony wrogów, do których to dzien; rzeczy trwał dalej to Niemcy po- 
winny zwrócić się do Ligi Narodów 
z uwagą, że sprawą w takim kierun 
ku nie może się dałej rozwiiać po- 
nieważ mogłoby to doprowadzić do 
przesilenia nie dającego się napra- 
wić, 


w szpitalu w Cleveland i 
Zamach Kominternu 
na spokój Europy 

Nowe biuro propagandy 


komunistycznej 
BERLIN, 16.5 (ATE.) Prasą ber- 


Z oddziału  ginekologicznego 
wyskoczyło przez okna przeszło 
Wszyscy chorzy, znajdujący ;30 położnic wraz z dziećmi, wszy- 
się na oddziale  rentgenologicz- | stkie one i dzieci poniosły Śmierć. 


był tylko możliwy w ma-j 


Chorzy  paralitycy  ponieśli| ,,_ _, T t 
wskutek . zatrucia gazami bądź z Śmierć w płomieniach, linska donosi prase Kowno r$ Mə- 
poparzenia. Przeszło 70 osób ode-| Władze policyjne  zarządziły skwy, że prezydjum zarządu komi- 


tetu wykonawczego międzynaro- 
dówki komunistycznej uchwaliło za 
łożyć biuro agitacyjne dla propa- 
gandy komunistycznej na zachodzie 
Europy specjalnie dla szerzenia idei 
komunistycznych w Anglji, Niem- 
czech, Włoszech į Hiszpanii. 

W skład tego biura* wchodzą: 
Czech — Smeral, Teldman — Niem 
cy, Dorot — Francja. Kierownikiem 
tego biurą został mianowany Manu 


ilski 


rekwizycję wszystkich aut pry- 
watnych, które zostały przezna- 
czone do przewożenia rannych. 

Z wszystkich większych miast 
Stanów Zjednoczonych wyruszy- 
ły specialne eskadry lotnicze z 
balonami tlenu, który iest iedy- 
nym środkiem dla zatrutych ga- 
zami. 

Cały gmach szpitala przedsta- 
wia straszny obraz — zamieniony 
on został w gruzy. 

Zaznaczyć należy, iż w chwili 
wybuchu znajdowało się w szpi- 
talu przeszło 1000 chorych. 

REG OD 0 TEŻ FE 


słano do szpitali miejscowych, 
zie walczą ze Śmiercią. 
Nagły gwałtowny wybuch i 


iących się na innych oddziałach. 
Lekko chorzy staczali formal- 
ną bitwę między sobą o szybsze 
dostanie się do okien, skąd wy- 
skakiwali, 
Chorzy z oddziału chirurgicz- 
nego, nie mogący chodzić, czoł- 


wiełu z nich wskutek tego ponio- 
sło śmierć. 


Zmniejszenie Kary 


mordercy Ser o Kuru- 
w ruinie — 500 rodzin bez 


sziwiliecro 
Warsząwski koresp. „Głosu Pol: 
skiego“ (S.B.) telefonuje: 
Sąd apelacyiny w Warszawie wy 
dał wczoraj wyrok skazujący mor- 
ło na kilkadziesiąt kilometrów wo-| Przeszło 500 rodzin zostało bez| dercę słynnego poety gruzińskiego 
koło, dachu, Sergo Kurusziwiliego zamordowąne 
Przybyły straże: Lidy, Lipniszek| W czasie pożaru zaszły sceny pełj go przed dwoma laty w Warszawie 
Sobotnik, Jurątyszek, Łukonowic,| 2° Śrozy. Ludność w siakscioj przez Stefana Lebrun - Likiernika 
Lubca, Wsielub, Dokotowa į in. popłochu uciekała, miast zorgąnizo| na dwa lata ciężkiego więzienią, 
Na miejsce wyruszył niezwłocz-| wać ratunek, Kilkadziesiąt osób od Sąd okręgowy ukarał mordercę 
nie starosta lidzki p, Henryk Bogat-| niosło poważniejsze poparzenia, 4-letniem więzieniem, jak widoć ka 
kowski z kom, pol. państw, kota! Włądze wojewódzkie zorganizo-| ra została zmniejszona mu o poło- 
rzem Jaskubińskim i nacz, wydzia- we wespół z A mia- | Wg. 
iu „ woj. nowogródzkiego dr.| Stoczkami i wsiami akcję ratowni- Łe z A 
Aopen £ go czą, R nad aneil yai dla Sfalin żąda wydalenia 
PiE: pogorzelców 1300 kilo chleba, 300 rockiego z Turcj 
a AT przybyła klg, cukru, 50 centnarów kartofli! BERLIN, 16,5. — Pismą niemiec 
ž it d. kie donoszą, iż delegat ambąsady so 
Wszystkie oddziały dokonywały | Stacjonujący w Lidze 77 puik| wieckiej w Turcji zawiadomił Tros- 
cudów dzielności w walce z rozsza| piechoty rozpiął swe namioty pod! kiego, iż jego przeciwsowiecka ak- 
lałym ogniem, ale wicher i opóźnio-| ruinami spalonego miasteczka, W/ cja spowodować może interwencję 
ne przybycie ratunku sprawiły, że| namiotach znajdą tymczasowy przy! rządu sowieckiego, który zwróci 
całe miasteczko — z górą 250 bu-j tułek pogorzelcy, się do rządu tureckiego z prośbą o 
dynków — padło w gruzy dopalaj Strat, które są olbrzymie nie daj wydalenie Trockiego z granic Tur- 
iące się do białego rana, j się jeszcze obliczyć, cji. 


Rychlo wczas... 
KOPENHAGA, 16.5. (Tel. wł)j 
Z Bergen wyruszyła do Tromsoej 
pod dowództwem Albertiniego włoj 
ska ekspedycją ratunkowa, która 
ma zająć się poszukiwaniem grupy 
załogi „Itali“, uniesionej wraz z po 


Powstanie antysowieckie 


w Bucharze 


RYGA, 16.5. (ATE.) Ruch anty-| Zgromadzone większe siły wojsk 
sowiecki w Bucharze, który mą na: sowieckich zdobyły z powrotem 
celu oderwanie Buchary i restąura-| miąsto, lecz powstańcy zdołali za- 
cję emiratu przybrał groźne rozmia| brąć ze sobą znaczne zapasy amu- 


włoką balonu ry, | nicji i kilka dział, 
Znaczny oddział  powstańczyj Powstanie ludności muzułmańskiej 


Z Tromsoe ekspedycją Albertinie 
go uda się na Ziemię Franciszka 
Józefa i Krai Północno-wschodni. 


I al 


wtargnął do miasta Duichambe,| przeciwko Sowietom w Bucharze 
$dzie wziął do niewoli dwa pułki so, wywołało rozruchy i w innych pro- 
więckie, przyczem powstąńcy roz- wincjach Azji środkowej wobec cze 


e fa 


ERĄ strzelili wszystkich oficerów wraz ge na cąiym obszarze republik śro. 
tzyłaicie „Głos Pa shy" |- wódce brygady Nikolajewsm =a kowo - aztatyckich ox?)szomo a. 
zy dl yy A 8 0.9 czele, weienagy 


i 


Komuniści niemieccy 
zapowiadają znów 
„krwawą łaźnię 

BERLIN, 165, (PAT.) W dysku- 
sji nad sprawą wydarzeń majowych 
w Berlinie oświadczył wczoraj w 
sejmie pruskim poseł komunistycz- 
ny Kasper, że komuniści witają z 
uznaniem bojowe wystąpienie części 
ludności Berliną i złamanie przez 
nią ustaw dla walki o cele politycz- 
ne. 

Poseł Kasper zapywiedział, że w 
dniu 1 sierpnia, który to dzień ma 
być specjalnie święcony przez ko- 
munistów ną rzecz pokoiu w Euro 
pie, komuniści wyprowadzą swych 
proletarjackich towarzyszy pomimo 
wszelkich zakazów na ulice. 


Wizyfa min. Zeleskiego 


w Budapeszcie 


Warszawski koresp. | 
Polskiego“ (5.B.) telefonuje: 
Dnia 19 bm. wyjeżdżą minister 


spraw zagranicznych p. Zaleski w 
towarzystwie trzech wyższych u- 
rzędników MSZ, na trzydniową o- 
tcjalną wizytę do rządu węgierskie 
go do Budapesztu. 


Sąd grodzki w Głownie 

WARSZAWA, 16.5, (PAT.) Na 
mocy rozporządzenia ministra spra 
wiedliwości siedzibą sądu grodzkie 


go w Stryłrowie zostanie z dn. 1-$0| najrozmaitsze, 
czerwca rb. przeniesiona do Głow-| wersje. 


ma. 


Zbrodniczy zamach 
KRAKÓW, 16.5. (PAT.) Dnia 13 
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Ks. Jussupow i wiedeński telepafa|” waj ię” 


Zabójca Rasputina nad „modrym Dunajem” 


Książę Jusupow przybył do Wied; lekarza, Lekarz rzeczywiście skon-, którym mieszka ks. Jusupow, skąd 
nia, gdzie mieszką pod przybranem | statował chorobę, a mianowicie ra-| rązem udają się do wiedeńskich sa- 
nazwiskiem hrabiego Elstoma. 

Bardzo często spotyka się ze zna | dana była operacji. „ |do paryskiego sałonu księcia Jusupo 
komitym telepatą Anatolem de la Inny wypadek, niemniej charakte wa, ; : 
Marti — emigrantem rosyjskim mie. | rystyczny dla „cudownego _ telepa- Książe Jusupow ogromnie lubi 
szkąlącym od kilku już lat w Wied| ty jest również bardzo ciekawy. opowiądać anekdoty, Razu jednego 
niu. Czem należy tłumaczyć zaży-| Pewna dystyngowaną kobieta z to-| opowiedziął on swemu nieodłączne- 
łość tych dwojga ludzi — niewiądo-| warzystwa, poczyniła bez wiedzy, mu towarzyszowi, że podczas swej 
mo, faktem jednak jest, że międzyj Swego męża kolosalne długi, Nie ma | bytności w Ameryce przyjęty był 
nimi od dłuższego już czasu istnieją; jąc wyjścia z kłopotliwei sytuacji; wraz ze swą żoną przez przedstawi- 
mieprzerwane nici przyjaźni, | udała się do „mistrza”, | cielkę wyższych new-yorsikch sfer 

Gabinet telepaty p. Marti przed-| — Sym Pani winien natychmiast | towarzystkich, W chwili gdy przy- 
stawia sobą pokój, którego ściąny i| wyjechać do Chin — odrzekł Marti.| byli do pałacu miliarderki, ta wpro- 
sufit obciąśgnięte są czarną grubą Matka, mając do telepaty bezgra- | wadziła ich do wielkiego salonu, w 
materja, nieprzepuszczającą do wnę! niczne ząufanie, istotnie wysłąła| którym bawiło się 250 znanych w 
trza pokoju promieni. słonecznych.| swego syna do Szanghaju. Tu poz-, mieście miljąrderów. Gospodyni do- 

Ten oto gabinet w przeciągu ostąt| nał on bogatego staruszka duńczyka mu wprowadziła nowoprzybyłych 
nich kilku lat odwiedziło congimniej| z którym nawiązał przyjazne sto- gości na środek salonu i głośno 
30 tysięcy ludzi, którzy zasięgali u sunki. Wkrótce jednak duńczyk przedstawiła ich zebranym. 
| — Książe Rasputin i jego żoną. 


cicę i chora, po trzech dniach, psd-! lonów mód, gdzie wybierają modele, 


„Głosu : „mistrza rady i pytali go o najbliż- 


szą ich przyszłość. Telepata nie re- 
klamuje się bynajmniej a wszyscy 
jego zwolennicy i „wyznawcy“ zna 
ją go z opowiadań iakie się słyszy 
od każdego niemal wiedeńczyką. 
Ciekawym jest jednak fakt, że tele- 
pata, który mógłby ze swoich zarob 
ków prowadzić wytworny tryb ży- 
cia, nie mą wcale pieniędzy, Nie żą- 
dą nigdy wynagrodzenia za swoje 
przepowiednie, lecz, jęśli mu ktoś 
dobrowonie zapłaci, p. Marti nątych 
miast oddaje pieniądze biedakom i! 
nędzarzom, 

Wokół osoby tego telepaty krążą 
wprost legendarne 
Opowiądają, naprzykład, o 
pewnej kobiecie, którą zapewnił 
mistrz, że musi poddąć stę natych- 
miast operacji, Przestraszona kobie- 
ta zaskoczona nagle tą hiobową wie 
ścią odparła, iż absolutnie nie jest 
chorą. Lecz, otulony w czarny 


bm, o godz, 21.30 nieznani spraw=| płaszcz, telepatą nalegał, ażeby kli- 


cy podłożyli pod pociąg pośpieszny 
Nr. 6102, zdążający z Zakopanego 
do Krąkowa kawał szymy długośc: 
1 mtr. 20 ctm. Zamach miał miej- 
ace na terenie gminy Zebrzydowi- 
ce. Parowóz pociągu pospiesznego 
został lekko uszkodzony, a pociągi 
osobowe oraz towarowe, zdążąjące 
z Kalwarji do Krakowa, miały 20 
min, opóźnienia, Wypadku z ludź- 
mi nie było, Śledztwo w toku, 


Trzęsienie ziemi 
w Meksyku 
LONDYN, 16,5 (ATE) Według 
nądeszłych wiadomości z Meksyku 
dziś w stanie Oąscąca o godz. 3 w 
nocy rozpoczęło się gwałtowne trzę 


sienie ziemi, które trawało zaled- | p 


wie 2 minuty, a następnie powtarza 
ło się co godzinę w tiągu pół dnią. 
Mieszkańcy miasta Oascaca w pa- 
nicznym strachu uciekli w pole. 


Szereg budynków uległo zupełne- 
mi zniszczeniu, Ostatnie wiadomo- 
ści nic nie głoszą o jakichś ofiarąch 
w ludziąch, | 


TRISTAN BERNARD 


Klubowi przyjaciele 


Pan Jąmberdin był administrato- 
rem małego teatrzyku bulwaąro- 
wego. Od niepamiętnych cząsów 
grat namiętnie w karty, trochę pił, 
ale wygląd miał taki dobroduszny, 
taki niewinny, że nikt go o nic złe- 
go nie posądzął. I dlatego dyrektor 
teatrzyku zaangażował go. 


I niezawiodł się , Jamberdin byłj 
niecenioną siłą roboczą, Od ósmej; 
rano jeździł już ną swym rowerze 
od stolarzy do tapicerów, od mala-/ 
rzy do krawców, Wieczorem był w: 
teatrze, dopóki ostatnia lampa nie, 
zostałą zgaszoną, 


Pewnego dnia pan Jamberdin 
udał się do stolarza, u któ- 
rego wynajmował włąśnie kozet- 
kę. Pod tą kozetkę miał się schó-- 
wać pod koniec drugiego aktu mi-, 
nister przed mężem swej przyjąciół, 
ki, Kozetka, piękny mebel, za który. 
zapłacił dwoma biletami wolnego 
wejścia, Chyba nie ządużo? Zrobił 
dobry interes, 


Gdy pan Jamberdin zadowolony: 


jentlka udala się niezwłocznie do 


Reforma podatkowa 


W związku z wycofaniem pro- 
jektów podatkowych z sejmu oma- 
wiamy jest w ministerstwie Skar- 
bu szereg nowych planów reformy 
ustroju podatkowego. 

Według krążących pogłosek 
rząd nie zamierza zwoływać sesji 
sejmowej oraz nie zamierza załat- 
wić projektów podatkowych drogą 
ustawodawczą, natomiast chce prze 
prowadzić reformę podatkową dro- 
gą własnych rozporządzeń. 

W nadchodzącym tygodniu ma 
się odbyć w tej sprawie konieren- 
cja z przedstawicielami kupiectwa. 


FĘLCZER 


. ABRAMOWICZ 


S$zczepi ospę 
świeżą KrowiankKą 
Narafowicza 5, fr. ll p. Tel. 27-97 


wyszedł na podwórze, nie znąlązł 
swego roweru. Był to nowy, ślicz- 
ny rower, Pamiętał dobrze gdzie po- 
stawił, Szukał na prawo, ną lewo, 


umąrł, pozostawiając młodemu wie- | 
deńczykowi ogromny majątek . 

De lą Marti spędza każdą wolną 
chwilę w towarzystwie księcia Ju-, 
supowa. 

Rankiem przybywa do hotelu, w 


Robotnicy mają 


Zaskoczeni miljarderzy trwali w 
bezruchu, stojąc w znacznej ođleg- 
łości od małżonków Jusupow, któ- 


| rzy witali zebranych niskiemi ukło- 


nami, 
propao] 


dość... polityki 


Nieudany wiec w fabryce 


Leon 


Onegdaj w południe. przed 
fabryką Leonarda miał się odbyć 
wiec — zorganizowany przez dele- 
gatów tejże fabryki, na którym 
miała być poruszona sprawa kry- 
zysu w przemyśle włókienniczy m. 


Wiec zgromadził około 1000 
osób, do których usiłowali prze- 
mawaić przedstawiciele wszystkich 


istniejących na terenie Łódzi 
związków, lecz bezkutecznie, bo» 
wiem pojawienie się każdego 


przedstawiciela związkowego—ze- 
brani wygwizdali. 

Pierwszy usiłował przemawiać 
p. Kuchcik przedstawiciel kartelu. 
Demagogiczne i oszczercze słowa — 
pod adresem państwa — robotnicy 
przyjęli z oburzeniem, zmuszając 
mówcę do natychiniastowego opusz 
czenia trybuny. 


Baraki dla wy 


Wskutek przepełnienia w miej- 
skich domach dla wyeksmitowa- 
nych — wydział opieki społecznej 
nie posiada możności dawania schro 
nienia licznych rzeszom bezdomnym 
stale zgłaszającym się do wydziąłu 
! to w ilości coraz większej, Coraz| 
częściej uzyskiwane przez właścicie; 
li nieruchomość wyroki eksmisyj po| 
wodują, że eksmitowani z koniecz- 
ności mieszkają nawet na podwór-| 
kach, w komórkach itp. 

Ze względu na tąk ciężkie poło- 
żenie osób wyeksmitowanych oraz 
biorąc pod uwagę, że gmina miej-' 


Tutaj usiedli ną jednej z przydróż | 
nych ławeczek i czekali, 

Wkrótce na drodze zjawiło się 
dwuch młodych wyrostków dwu- 


i 


ardta 


Drugim niefortunnym mówcą 
był p. Goliński przedstawiciel kla- 
sowców—i P. P. $. — Pojawienie 
się p. Golińskiego „na arenie" 
wywołało ogólną wrzawę, a robot- 
nicy wobec tego przedstawiciela 
zajęli wrogą podstawę. Dzięki kil- 
ku klasowcom p. Goliński wyszedł 
z wiecu cało. 

Usiłował również przemawiać 
przedstawiciel polskich związków 
„Praca* — Bynamon—lecz i temu 
robotnicy nie pozwolili mówić. 


Z ogólnego zamieszania chcieli 
skorzysiać komuniści, lecz i ci 
spotkali się z wrogą podstawą 
tłumi. 

Nieforlunny wiec zmuszona 
była policja rozwiązac, 

v. 


eksmitowanych 


opieki spolecznej 


ska ustawowo jest zobowiązana do 
opièki nad bezdomnymi, wydział o- 
pieki społecznej wystąpił z wnios- 
kiem o możliwie rychłe wybudowa- 
nie 24-izbowego baraku miejskiego 
dlą wyeksmitowanych rodzin, 

. Wczoraj, pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta dr, Wielińskiego od 
było się kolejne posiedzenie magi- 
stratu, na którem m, in, tozpatry- 
wano sprawę powyższą, W rezulta- 
cie dyskusji, magistrat polecił wy- 
działowi budownictwa niezwłoczne 
opracowanie kosztorysu na budowę 
pomienionego baraku, 


Kolegą jego z natężeniem patrzył na 
zegąrek, a gdy tamten przejeżdżał 
obok niego, wołał: 


— Jeszcze siedem minut! Jeszcze 


ale roweru nie znalazł, Spytał o nie- | nasto- lub trzynastoletnich. Tuż w| sześć minut! 


go dozorcę, Ten przysięgał, że nie 
widziął nikogo, nie opuszczął ani na 
chwilę swego miejsca w bramie, 

Pan Jamberdin miał prócz teatral 
nych, znajomości jeszcze w innych 
„branżach, 


Poprosił jednego ze swych dob- 


| rych znajomych, urzędnika policyj- 


nego, by zajął się jego sprawą. De- 
tektyw ten nie wyglądał ną detek- 
tywa z operetki, którego poznać 
można z daleka, Wyglądał ną sta- 
tecznęgo ojca rodziny, Nie miał też 
zą sobą nądzwycząinych przygód, 
nie ścigał słąwnych bandytów, Był 
natomiast zwycząjnym urzędnilkiem 
który dzielnie wykonywał swą po- 
winność. Powierzone zadania wyko- 
nywał solidnie, choć bez senjalności 
Sherlocka Holmes'a. 


Gdy pan Jamberdin powierzył | 


i mu swolą sprawę, detektyw zabrali 
| się do pracy, Dowiadywał stę wokół 


pił w różnych lokalach wino. Na- 
stępnego dnia wyprowadził pans 
Jamberdin zą miasto 


pobliżu ławki znajdował się niedu-/ 
ży równy placyk. Przy dobrych 
chęciąch możną go było nazwąć 
torem rowerowym. Jeden z wyrost- 
ków, mały, przysiadkowaty chło- 
piec, prowadził ze sobą rower, w 
którym pan Jamberdin natychmiast 
poznał swoją własność, 


Chłopiec którego twarzyczka po- 
kryta była piegami, wsiadł na rower 
i zaczął objeżđžać dokoła plac, pod- 
czas gdy jego towarzysz wyciągnął, 
mały niklowy zegarek, który obser 
wowął z największą uwagą. 

— Widzi pan, — odezwał się de- 
tektyw, — oto ich pan ma. Znają 
tych chłopców dobrze w naszym 
okręgu, i nie trudno było mi wpaść 
na ich ślad. Kolega mój, który pisze 
również i do gązet, nązywa ich 


„dziećmi żołnierzy armji przęstęp- 


ców..." Wcześnie zączynają... Teraz 
mamy ich., Ale chodźmy, przyjrzy- 
mi się im najpierw... 

Podnieśli się z ławki i wolnym 
krokiem zbliżyli się ku chłopcom. 
Udawali za'rteresowanie cyklista. 


— Czy on trenuje? — zapytał 
śrzecznie detektyw. 

— Tak, dziesięć minut ma jechąć. 
Potem ją będę jechać przez dziesięć 
minut, a on sprawdzać będzie czas, 

— A rower należy do was? — za- 
pytał niewinnie pan Jamberdin, 

— Nie, — odparł chłopiec, — na- 
leży do klubu, klubu rowerzystów, 
który założyliśmy... Jeszcze cztery 
minuty! — krzyknął członkowi swe 
go klubu. 

— Jest nas czternastu teraz w 
klubie, I każdy z nas jedzie dziesięć 
minut, 


— Rower ten pewno kupiłiście?| 
— pytał dalej pan Jamberdin, i : 
— Tak — odparł po chwili waha-! renni, ROEA SE 
nią, — okazyjnie. Jeszcze trzy mi-| chłopcy znów się zmienili, 
f trzymał zegarek, a pieśowaty jechał 


nuty!... Jeden rower ną czternastu. 


to nie dużo... musimy znaleźć je-* 
szcze jakąś okazję... ?} 


Tak jechać może tylko jeden, a 
drugi uważa na czas.., Koniec! Już 
jest dzisięć minut! 

Kiedy jeździec zeszedł z „konia”, 


zwrócił się do r*=śo: 


ai 


Ktokolwiek wybiera się w po- 
dróż, niezaopatrzywszy się w za- 
pasy żywnościowe, jest skazany 
na niebywały wyzysk bufetów 
kolejowych, które w niemiłosier- 
ny sposób ściągają z podróżnych 
skórę. 

Sprawą tą zainteresowało się 
ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych, które wydało odpowiednie 
zarządzenia, zalecając poszcze- 
gólnym urzędom wojewódzkim 
ujednostajnienia cen na staciach 
kolejowych. 

Na skutek tego zarządzenia 
oddział dprowizacyjny przy urzę- 
dzie wojewódzkim w Łodzi one- 
gdaj przeprowadził dochodzenie 
i stwierdził rażącą różnicę cen na 
jedne i te same artykuły na róż- 
nych stacjach, í 


Stwierdzono również, że naj- 
większa i najruchliwsza stacja 
Koluszki pobiera najwyższe ceny. 

Po zebraniu całego materiału, 
oddział aprowizacyjny wyda no- 
wy cennik, normujący ceny na 
wszystkie artykuły spożywcze i 
napoje. Cennik ten obowiązywać 
będzie wszystkie stacje kolejowe. 

W razie przekroczenia cennika 
właściciele bufetów będą pociąga- 
ni do surowej odpowiedzialności 
za uprawianie lichwy. 


0 zmianę norm 
średniej zyskowności 


Wprowadzone w roku 1925 
przez min. skarbu normy orjenta- 
cyjne średniej zyskowności przy 
obliczaniu podatku dochodowego 
dla nieprowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych oraz wolnych zawodów, 
były wypośrodkowane jako prze- 
ciętne arytmetyczne z danych 
otrzymanych z Izb skarbowych, 
które je ustaliły na podstawie 
stosunków z roku 1924, kiedy 
panowały jeszcze wyobrażenia 
inflacyjne o ogromnych zyskach 
przemysłu i handlu. 

Ponieważ nie może ulegać 
wątpliwości, że normy te ustaione 
w roku 1925, w rażący sposób 
uie odpowiadają dzisiejszej sytu- 
acji gospodarczej, przeto zaintere- 
sowane sfery kupieckie zwróciły 
się do p. ministra skarbu z prośbą 
o wydanie polecenia zrewidowania 
odnośnego okólnika i to w okresie 
jak najszybszym, aby skorygowane 
oraz przystosowane do obecnych 
stosunków gospodarczych i różnych 
właściwości poszczególnych okolic 
kraju normy zyskowności mogły 
wejść w życie już przy wymiarze 
podatku dochodowego za rok 1928. 
Jest to tem więcej konieczne, że 
sumy obrotów ustalone za rok 
ubiegły, które są podstawą obli- 
czania dochodów dla niektórych 
przedsiębiorstw, zostały tak wy: 
górowane, iż zachodzi uzasadniona 
obawa, że przyszły wymiar podatku 
dochodowego wypadłby w dużej 
sprzeczności z faktycznie osiąg- 
niętemi dochodami. 

E=) 


O 


— Dwadzieścia trzy rundy zrobi- 
łeś! Mniej niż wczorai! Musisz nąd- 
łożyć, jeśli chcesz otrzymać nagro- 
de. 

Detektyw spojrzał pytając. 

— Każdy z nas, — objaśniał wy- 
rostek — kładzie pięć centimów do 
kasy. Kto najwięcej zrobi rund, ten 
otrzymuje wszystko, 

Wsiądł na rower. Detektyw uczy« 
nił ruch, jakby chciał przytrzymąć 
kierownicę, lecz pan Jamberdin po- 
ciągnął go za rękaw, 

— O co chodzi? — spytał agent, 

— Zostawmy ich w spokoju. 

— Pan nie chce odebrać swego 
roweru ? 

— Chodźmy lepiej. Napijemy się 
wina., 

Usiedli na tarasie matei kawia- 
skąd mogli obserwować, jak 


drugi 


— Mnie tam wszystko jedno, — 
odezwał się detektyw, — Ale pan 


* jest za dobry... 
| — Cóż pan chce? Oni rzeczywi- 
ścia mie są wymagalni,,, Jeden rower 
na czternastu członków.. 

Tłum. L s. 


Nr. 134 


17.[V, — „GŁOS POLSKI” — 1929 


5 


bo dzień niesie Kontroli ni produkcją przemysłu 


domaga sie zw. „Praca” — Podłoże i Kulisy obecnego 


Fo. | reds 
Jutro: 
Feliksa K. 
Piątek Wschód sł. 4,18 
Zachód sł. 19,55 


Dokąd pójść? 


Teatr Miejski:—Dziś poraz 50-ty 
i ostatni głośną komedją A, Słonim 


skiego „Murzyn Warszawski" z M. A 


Zniczem w roli tytułowej. j 

Jutro premjera wesołej 3-aktowej 
komedji Johna Larric'ą pt. ,Gorącz 
ka Nafty”, W roi głównej M, 
Znicz, 

Teatr Kameralny: — Dziś i jutro 
3 aktowa komedja J, Szaniawskiego 
„Adwokat i róże”, 

Teatr Popularny: — Dziś poraz %- 
statni wesołą 3-aktowa operetka 
„Tajemnice Haremu“. 

Jutro premjerą „Dni naszego ży- 
cia. 


TEATR LETNI. 

Jutro nastąpi otwarcie Tsątru 
Letniego w tgrodzie Staszica, Jako 
inauguracyjne przedstawienie dana 
będzie doskonała satyra Kątyewa 
„Kwadratura kota”. 

Powrót trąmwajem zapewniony, ! 


KINOTEATRY. 
Casino; — Miłość Kozaka, 
Corso; — Sokół Prerji, 
Grand-Kino: — Żony Szałone. 
Luną: — Kariera Panny Dodo. 
Odeon: — Dom pod czerwoną 

latarnią, 

Oświatowy: — Świerszczyk. 
Wodewił: — Dom pod czerwoną 


latarnią. 


Dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lip- 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 

Suke. F. Wójcickiego, Napiórkow- 
skiego 27 W. Danieleckiego, Piotr- 
kowską 127, Ilnickiego i Cymera, 
Wólcząńską 37, Suke, J. Hartman, 
Młynarska 1, J. Kahan, Aleksan- 
drowską 80. (p) 


Rejestracja | 
cudzoziemców 


Dziś winni się stawić do 
rejestracji w Starostwie Grodz- 
kiem (Kilińskiego 152) wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m Łodzi o nazwiskach na literę: 
Ti 

Cudzoziemcy zamieszkali ną tere 
nie powiatu łódzkiego wimni zgłosić 
się w Starostwie łódzkim (Piotr- 
kowską 100) dziś o nazwiskach ną 
litery: WZ. 

Rejestrujący winni przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzający 
ich tożsamość osobistą i przynależ 
ność państwową oraz 2 fotografje 
sa ostatnich czasów. 


Wszelkie ZABURZENIA TRAWIE- 
NIA, NADKWĄSNOŚG ZOŁĄDKA. 
Skłonność do KAMIENI ZóŁCIO- 
WYCH, PODRAZNIENIE SLEPEJ 
KISZKI i t.p. łagodzi i leczy stałe 
używanie wody alkalicznej, otrzy-; 


manej przez rozpuszczenie akty-| 
wowanych, czyli możliwie do świe- 
żej wody maturalnej zbliżonych 
Tabletek VICHY 
Magistra KLAWE 

Nie zastąpione w podróży, przy 
jadaniu restauracyjnem, nadużywa- 
niu napojów alkohołowych i t. d. 
Otrzymać można w każdej Aptece 

š t 
R.i F. Krauss; 

daw. „Auer“ 

Łódź, ul. Pioírkowska Nr, 146 | 
SKŁAD ARTYKULÓW 


i Drogerji. 314—6 


a) 


wa maa 


prz 


esilenia w oświetleniu robotników 


Protest przeciw zajściom opolskim i pro- 
wokacyjnym wystąpieniom dr. Schachta 


j odbyło się nadzwyczaj- 
z ie delegatów związku 
„Praca na którym byłą omąwiana 


| sprawa kryzysu w przemyśle włó- 


kienniczym, 

Jako referent wystąpił sekretarz 
gener, związku p. Kazimierczak. 

Sprawa kryzysu w przemyśle włó 
kienniczym w Łodzi, mówił referent 
interesowanych bezpośrednio w tym 
intersowanych bezpośrednio w tym 
kryzysie, ałe i całe społeczeństwo 
polskie, jak qównież i rząd, za wy- 
jątkiem sejmu, Sejm jeżeli chodzi o 
życie gospodarcze to od samych wy 
borów nie zainteresował się ani ra- 
zu sprawami gospodarczemi kraju, 
a tylko cały swój zasób energi z 
mały wyjatkiem, skierował na zwal 
czanie rządu i na cichą i podjazdo- 
wą walkę z samym Marszałkiem 
Piłsudskim. 

Co się tyczy związu „Praca” to 
musimy stwierdzić, że kryzys ten 
jest ziąwiskiem przjściowem. Spo- 
wodowany on został przyczynami 
dla nas zaśądkowemi, Możemy się 
domyśleć pewnej w tem taktyki 
przemysłowców łódzkich, których 
posunięcia niejednokrotnie kolidowa 
ły z lojalnością wobec Państwa, Ką 
pitał niezna sentymentów i czyni 
ząwsze tąk, jak dla nięgo jest lepiej, 
Związek ze swej strony domągał się 
i domaga w dalszym ciągu, wkro- 
czenia rządu na teren gospodarki 


Nowe podatki miejskie w r. 1929 


przemysłu włókienniczego oraz roz] szył sprawę zajść opolskich i anty-, koju powszechnego spadnie wyłącz- 
toczenia kontroli nad kalkulącjami| polskich wystąpień dr. Schąchta na! nie na Niemcy. 


przemysłowców. Dokąd tego nie bę! 


konferencji reparacyjnej w Paryżu. 


3) Wobec stale powtarzających 


dzie, tego rodzaju fakty godzące w, Po tym referacie jednogłośnie uchwa! się gwałtów ze strony społeczeń- 


interes robotniką będą powtarzały, 
się częściej. Nikt dotąd nie wie 


lono następującą rezolucię: 
1) Wobec prowokacyjneśo wystą 


stwa niemieckiego w stosunku do ro 
dąków naszych zą kordonem, a o- 


naprawdę co jest przyczyną kry-| pienia w Paryżu delegata niemieckie statnio barbarzyúáskich zajść w Opo 
zysu w przemyśle włókienniczym i, go do rokowań reparacyinvch. (h.; lu, świadczących o braku poczucią 


wszyscy obywatele muszą przyjmo-| 
wać te komunikaty do wiadomości, 
które są podawane przez kapitał. Na 
tych komunikatach nic budować 
mie możną gdyż są one zawodne. 
My twierdzimy, że tylko dobra wo- 
la ze strony przemysłowców i chęć 
przyjścią z pomocą rządowi w ogól 
nej gospodąrce, zapobiegły by kry- 


zysowi, 
To  tęż związek „Praca“ 
mie będzie się domagał kredytów 


dla przemysłowców, dopóki ci 
ostatni nie dadzą gwarancji, że za- 
miąst lokowania kapitałów w ban- 
kach obcych, użyją je do obrotu, a 
wówczas zniknie kryzys i rozpocz- 
nie się praca normalna, 

Nad referatem wywiązała się 
obszerna dyskusja, Po wyczerpa- 
niu dyskusji zebrani uchwalili rezo- 
hucię potępiającą  nieobywatelskie 
stanowisko przemysłowców domaga 
jąc się od rządu by ten zabrał się 


do zrewidowania polityki przemy-| skiej, 
r. | przez 


słowców w sprawie kryzysu. 
$k 


Schąchta, poruszającego sprawę re-, 
wizji granic zachodnich Polski, o-| 
świądczają uroczyście, że społeczeń 
stwo polskie zdecydowane jest w 
sposób faknąibardziej stanowczy, | 
katęgoryczny i zdecydowany wystą. 
pić przeciw nieuzasadnionym żąda- 
niom niemców do prastarych ziem | 
polskich i wzywają rząd Rzeczypo- | 
spolitej do energicznego przeciwdzią 
łania niemieckim prowokaciom. 

2) Zebrani oświądczają ponadto 
uroczyście, że naród polski nie zgo-, 
dzi się nigdy na jakiękotwiek ukła-| 
dy w sprawie zmiąny granic; regli-, 
zacja uroszczeń niemieckich ną dro-, 
dze pokojowej również jest niemo- 
żltwa, a wszelkie wysiłki ich w tym 
kierunku są Świądomem zakłóce- 
niem pokoju światowego i wieczną 
groźbą dla ustalenia stosunków po- 
ktycznych w Europie. Naród pol- 
ski bowiem nie dopuści nigdy do od- 
stąpienia choćby piędzi ziem pol- 
a wszelkie zakusy, podięte 
Niemcy, odeprze z całą sta- 
nowczością. Odpowiedzialność zaś! 


Z kołei jeden z referentów poru-! za wynikające stąd zakłócenie po- 


— 


"eurre 


uchwalone na ostatniem posiedzeniu 


Na posiedzeniu rady miejskiej wẹ 
(dniu 14 b. m. uchwalono kilka stą-, ników państwowych i samorządo- 


rady miejskie 


reprezentacyjne mieszkania urzęd- 


tutów podatków i opłat miejskich,| wych; d) mieszkania duchowieństwa 


które — 
wiładze wa: obowiązywać bę- 
dą na rok bieżący, Poniżej podaje- 
my ważniejsze postanowienia tych 
statutów podatkowych w brzmie- 
niu, uchwalonem przez radę miej- 


ską. 


MIEJSKI PODATEK OD ZBYT- 
KU MIESZKANIOWEGO. 


Opodatkowaniu podlegają części 
mieszkalne, które ze względu ną 
swe przeznaczenie lub w stosunku 
do liczby osób, zamieszkujących ło- 
kal, uważa się za zbędne, 

Podątkowi podlegają także części 
mieszkalne, zajęte przez właściciela 
nieruchomości we własnym domu. 
Za części mieszkalne zbędne nale- 
ży uważać: ą) w mieszkaniach do 
5 pokojów włącznie — pokoje, któ- 
re więcej niż o jeden przekraczają 
liczbę osób, zamieszkujących lokal, 
z wyłączeniem służby domowej; b) 
w mieszkaniach skłądających się z 
więcei niż z 5 polkojów, wszystkie 
pokoje, które liczbowo przekracza- 
ją ilość osób, zamieszkujących dany 
lokal, z wyłączeniem służby domo- 
wej, Od podatku od zbytku miesz- 
kaniowego wolne są: a) części miesz 
kalne, przeznaczone wyłącznie do 
wykonywania zawodu; b) mieszka- 
nią zajęte przez cudzoziemskich 


przedstawicieli państw obcych; c)! 


zątwierdzeniu przez| wszelkich wyznań, 


Podstawę (podatku) wymiaru sta 
nowi roczne komorne, względnie| 
wartość czynszowa całego miesziką- 
nia z czerwca 1914 r., przeliczoną 
na złote według relacji, podanej w 
art. 6 Ustąwy z dnia 11. IV. 1924r, 
(„Dz. U. R. P- Nr. 39), poz. 406). 


MIEJSKIE OPŁATY NA UTRZY- 
MANIE DRÓG I ULIC, 

Do uiszczenia tych opłat obowią- 
zani są posiadacze wszelkich środ- 
ków lokomocji, w następującej wy- 
sokości; 1) od dorożki jednokkonnej 
i resorówiki pąrolkonnej — zł. 30, od 
dorożki parokonnej — zł.:50; 2) od 
wozu ciężarowogeo, platformy, fur- 
gonu dwukonnęgo — zł. 100; 3) od 
wozu meblowego i wozu kotłowe- 
go — zł. 250; 4) od wózka ręcaiogo| 
zł, 3; 5 od karety, landą, powozu — 
zł. 150; 6) od bryczki dwukonnej— 
zł. 100; od bryczki jednokonnej — 
zł, 15; 7) od kąrawanu I kl — zł. 
100, II kl. — zł. 50, HI kl, — zł, 15; 
8) od samochodu osobowego do 10 
koni — 200 zł, od 10—15. koni —į 
zł, 250, od 15—20 koni — zł, 300, 
ad 20—30 koni — zł. 350, powyżej 
30 koni — zł. 400; 9) od samochodu 
ciężąrowegśo z kołami gumowemi o 
pojemności do 1,5 t. — zł. 300, po- 
wyżej 1,5 — 3 t. — zł 400, powyżej 
3 t-—zł. 500; 10) właściciele samo- 
chodów ciężarowych z kołami bezi 


gum dopłacają do powyższyc. 


h sta-! nym. 


najelementarniejszych zasad kultu- 
ry, zebrani zakładają uroczysty pro 
test i oświadczają, że społeczeństwo 
polskie nie będzie diużej tolerowąć 
ciągłych szykan i znęcąń się niem- 
ców nad polakami, 


4) Zebrani wzywają rząd do zmia” 
ny dotychcząsowej tolerancyinej po- 
lityki wobec mniejszości niemieckiej 
w Polsce, 


5) Zebrani wyrażają swoje najwyż 
sze uznąnie dlą zdecydowanej posta- 
wy polaków opolskich i wzywają 
wszystkich rodaków w Niemczech 
do wytrwania w ich walce o prawa 
do życia, uroczyście oświadczają, że 
w walce tej nie będą osamotnieni, 

6) Zebrani zwrącają się wreszcia 
do całego społeczeństwa polskiego z 
gorącem wezwaniem do konsolidacji 
narodowej w obliczu odwetowych 
dążęń niemieckich i do poparcia na- 
szych władz państwowych w ich 
akcji ną terenie międzynąrodowym 
przez zdecydowane i jednolite sta- 
nowisko, 

R. 


Losy teairu 
trzygną się w b. 

miesiącu 

Jak się dowiadujemy, w dniach 
najbliższych zostanie wreszcie defi- 
nitywnie rozstrzygnięta sprawa 
dzierżawy teatru miejskiego w Ło 
dzi w przyszłym sezonie teatrąl= 
ianowicie, w końcu bieżące- 


rozs 


wek 100 proc.; 11) od motocykla — | go tygodnia odbędzie się pierwsze 
zł, 25; 12) od roweru — zł, 3. O ile] posiedzenie magistratu, na którem 
środki lokomocji należą do przed-| rozpatrzone zostaną oferty kandyda 
siębiorstw naimu lub do osób, tru-i tów. Dotąd wpłynęły następujące 
dujących się zawodowo przewoźnie | oferty: obecnego dyrektorą p. Gor- 
twem, opłata wynosi 50 proc. od- | czyńskiego, artysty p. K, Adwento- 


nośnych stawek. 


Pracownicy umysłowi ji Hzyczni, 
pragnący uzyskać zniżkę stawki, 
przewidzianej dla roweru, powinni 
przy rejestracji przedstawić za- 
świadczenie pracy wrąz z podaniem 
wysokości wynagrodzenia, Młodzież 
szikolną otrzymuje zniżkę na ząsa- 
dzie matrykuły szkolnej. 


KOMUNALNA OPŁATA 
OD UMÓW O PRZENIESIENIE 

WŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ. 

Opłata ta pobierana będzie od 
pism, stwierdząjących umowę o 
przeniesienie własności nieruchomo- 
ści na obszarze m. cz które pod- 
legają oplłłatom stemplo — w 
myśl Ustawy z dnia 1. VIII . 1926 r. 

Wysokość opłaty komunalnej wy 
nosi połowę opłaty stemplowej. Wy 
miąr i pobór opłaty uskutecznia ma 
gistrat. Płatnicy opłaty komunalnej} 
powini przedstawić magistratowi naj 
dalej w ciągu dnią 1 po sporządze- 
niu aku i uiszczeniu opłaty państwo 
wej wszystkie dane, dotyczące wy- 
miąru tej opłaty, 

Wymierzoną przez magistrat opła 
tę płatnik powinien uiścić w ciągu 
dniu 14 po doręczeniu mu nakazu 
płatniczego. 


Pożar fabryki Kapeluszy 


Straty wynoszą lO tys. zi. 


Wczoraj o godz. 10 rano w fabry-, 


cę kapeluszy Barucha i Pesły przy 


Grohmana, » Í 


Akcję ratowniczą prowadzono z! 


bytek. Straż ogniowa dom ten sta=| 
rała się zabezpieczyć przed poża- 


do oświetienia gazowe-| ul. Piotrkowskiej 238 wybuchł po- trzech punktów: od ul. Piotrkow-| rem, 


go,eleńtrycznego,nafto | 
wo-arowego 
NAJLEPSZE baterie, za- 
palmniczhi. Krzemienie 
Smazulki razowe i mafto- 
we, 086—1i 


żar, Powstał 


obchodzenia się z ośniem. 
W krótkim czasie pożar objął 


AT š t 
ly parter fąbryczny. Na miejsce po- 


Żaru przybyły II, IV, V i VIII 
działy 


od- 


on w lewej oficynie, i 
parterowej na skutek nicostrożnego ul. Piotrkowskiej 240. Wodę czer-| fabryki kepeluszy spłonął. 
| pano z fabryk Rossenblatta i 


Zas; 


skiej 236, od Piotrkowskiej 238 i od| 


Johna.| 
zZ 


W budynku sąsiadującym z 
aącą fabryką 


płoch wśród 


powstał wielki po-, 
f 


W rezultacie oddział chemiczny 
Strąty | 
wyrządzone ogniem sięśąja 10.000) 


= 


się bez ofiar, Fabryka nie była ase- 


strąży pod komenda dr.' pąnice ratowali swój ruchomy do-! łe de godz. 12.50, (p). 


wicza, dyrektorą teatru lwowskiego 
Czarneckiego, reżyserą teatrów szyf 
manowskich Borowskiego ! Związ- 
ku artystów scen polskich (ZASP). 


Rocznik 1908 


Kto dziś staje do poboru 

W dniu dzisiejszym, jako kołei- 
nym dniu powszechnego poboru, 
winni stawić się: 

Przed komisią poborową Nr, 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, ząmieszkąli w obrę- 
bie 3-go komisąrjatu policji o na- 
zwiskach na literę: P. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
stawić się mężczyźni roczniką 
1908 zamieszkali w obrębie 4-50 
komisąrjatu policji o nazwiskach 
na litery: P, R. 

Przed komisią poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się mężczyźni roczniką 1907 
kąt. B. (czasowo niezdolni), zamie- 
szkąk w obrębie 6-50 komisariatu 
policji, ò mazwiskąch na litery: 

Do przeglądu należy stąwić się 
w stanie trzeźwym, wymytym i po 
siadać dokumenty osobiste, (b) 


„GONG“, 

Gościnne występy teatru rewii 
,„Gong" rozpoczną się wkrótce po 
zamknięciu sezonu krakowskiego, 
który nastąpi w dn. 20 maja, Ze- 
spół teqtru w składzie 25 osób o- 
pracowuje obecnie pod kierownic= 
twem dyr. W. Jastrzębca inaugura- 
cyjny program, który będzie try- 
skał niefrąsobliwym humorem i bę 
dzie się składał z zupełnie nowych 
dla Łodzi utworów. : 

„Gonś” będzie grał na letniej sce 


pło-| złotych. Akcja ratunkową obeszłaj nie w ogródku na Cegielnianej 16, 


dwa razy dziennie © godz, 8.15 i 


katorów, którzy w, kurowana, Straż ogniową pracową-j 10,15, a w święta o godz. 6.15, 8.15 


i 10.15, 


Kronika wojewódzka 
Z POWIATU SŁUPECKIEKO. 


Onegdai nad Słwpcą szalała groź- 
na burza, która poczyniła bardzo 

wążnę straty, 
Pe wsi Ląd nad rzeką Wartą od 
uderzenią pioruną spłonęło 16 zabu- 
dowań mieszkalnych i 8 zabudowań 
gospodarczych. Ze względu na bli- 
skie skupienie zabudowań oraz silny 
wicher, pożaru opanować nie moż- 
na było a akcja ratownicza wielce 
była utrudniona, 

Na miejsce pożaru przybyły wła- 
dze powiatowe ozna, na czele, 


W dniu 13 b. m, w sali seimiku 
powiatowego odbyło się ogólne ze- 
branie stowarzyszenią rezerwistów i 
b. wojskowych Koło w Słupcy. Na 
zebraniu odczytano rozkaz komen- 
danta głównego St. Rez, i b. Wojsk, 


omówiono plan działalności Sto- 
warzyszenią ną okres letni, orąz 
ustalono wpisowe i wkładki mie- 


sięczne członkowskie. Ze względu 
na to, że zorganizowane kilka dni 
temu strzelanie ostre na miejscowej 
strzelnicy, odbyło isę przy licznym 
udziale członków Stowarzyszenią i 
wzbudziło zainteresowanie się wszy 
stkich, uchwalono prosić pow, ko- 
mendanta P. W. i W. F. o przepro- 
wadzenie systematyczne takich ćwi- 
czeń w strzelaniu, aby można było 
w późniejszym czasie przystąpić do 
zorganizowania konkursu strzeleckie 
go dla członków Stowarzyszenia. 


WIELKI WYBUCH W PIOTR- 
KOWIE. 


Onegdaj Piotrków został zaalar: 
mowaąny wybuchem, który mia 
miejsce w Al. 3-go Maja, 

Na podwórzu domu Nr, 17 spa- 
dły z mieszkanią, znajdującego się 
ma I piętrze, wyrwane z ram zewnę 
trzne dwa okna, Na szczęście w 
chwili owej przez podwórze nikt nie 
przechodził. 

Jak okazało się, mieszkanie to jest 
remontowane, przyczem są tam prze 
prowadząne przez jedną z prywat- 
nych firm instalacje elektryczne. 

Wczesnym rankiem w mieszka- 
niu pracowali ludzie, uprzątający 
gruz, później zaś wszedł do we- 
wnątrz ieden z instalatorów, We- 
dlug słów tego ostatniego, wszedł 


on do kuchenki gdzie okno było zaf 


mknięe, z zamiąrem zapalenia po- 
trzebnej mu do roboty świecy; zale- 


17,/V. — „GŁOS POLSKI" — 
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Wczorajsza burza nad Łodzia 


spowodowała szereg pożarów — Przewody 
telefoniczne uszkodzone 


Onegdaj o północy oraz wczoraj 
około godz. 4 popoł. sząlały w Ło- 
dzi i okolicy silne burze połączone 
z piorunami. W ciągu kilkunastu 
minut ulice Łodzi zostały formal- 
nie zalane, W wielu miejscach, a 
zwłąszcza na Piotrkowskiej przy, 
zbiegu ul. Zielonej woda „zrównała | 
jezdnię z chodnikami, ta że wstrzy| 
many został ruch tramwajowy. 

Straż ogniowa została ząaląrmo- 


wana pożąrami, które wybuchły 
przy ul. Solnej i Ząwadzkiej, wsku 
tek uderzeń piorunów, Po przyby- 
ciu na miejsce, przy ul, Salnei 10 
okązało się, że ną posesji tej należą 
cej do sukc, Zilberberga uderzył pio 
run w komin, w skutek czego za- 
paliły się sadze. Pożąr ten został w 
zarodku stłumiony, 

Następnie strąż ogniowa wyjecha 
ła na ul. Zawadzką 34 gdzie piorun 


dwukrotnie w dach posesji, przebi- 
jając go. 

Na ogół burza spowodowała po- 
ważne spustoszenia w mieszkaniach 
znajdujących się w suterenąch, 
gdzie wszystko zostało zalane. Jak 
się dowiadujemy burza spowodowa 
ła również poważne spustoszenią w 
okolicach Łodzi przerywając prze- 
wody telefoniczne które niebawem 
zostały naprawione, (p) 


| Mowy skandal teairalny w stolicy 


Siostry Halama przeciw autorce Ksiażki 
„A co złaczono na ziemi” 


Nie przebrzmiało ' jeszcze echo 
głośnej sprawy popularnej artystki 
Heatrow warszawskich Marji Gor- 
|czyńskiej. a Warszawa ma nowy, 
„pełen pikanterji skandal. Ogólnie 
iznane również publiczności łódz- 
kiej, tancerki siostry Halama, 
,wniosły do warszawskiego sądu 
jokręgowego skargę przeciwko 
|autorce powieści „A co złączono 
na ziemi...“ Irenie  Rzepeckiej, 
oskarżając ją o zniesławienie. 

Do powieści tej, opisującej 
życie warszawskich sfer teatralnych, 
wprowadziła autorka dwie tancerki 
teatrzyku „Oko“ — Lahama. Au- 
torka przypisuje tym dwom boha: 
terkom swej powieści cały szereg 
brzydkich postępków, lekkie pro- 


o 


wadzenie się, orgje gabinetowe 
w restauracjach warszawskich i 
wyłudzanie od swych wielbicieli 
pieniędzy na potrzeby teatrzyku, 
który daje im możność  zdo- 
bywania coraz to nowych wielbi- 
cieli. 

Wychodząc ze słusznego bądź 
co bądź założenia, że nazwa 
teatru we wspomnianej powieści 
wskazuje najwyraźniej na warszaw- 
ski teatr „Morskie Oko*, a naz- 
wiska bohaterek powieści „siostry 
Lahama, są widocznem przekrę- 
ceniem ich właściwych nazwisk — 
siostry Halama pociągnęły autorkę 
powieści do  odpowiedzialności 
sądowej za zniesławienie i oszczer- 
stwo. 


Jednocześnie matka młodych 
tancerek wniosia przeciwko Rze- 
peckiej powództwo cywilne ządając 
10 tysięcy złotych, tytułem od- 
szkodowania, za. straty moralne 
uczynione jej przez zniesławienie 
córek w wyżej wspomnianej 


powieści. 

Procesu tego oczekują sfery 
artystyczne 1 towarzyskie War» 
szawy z ogromnem  zainteresowa- 
niem, gdyż autorka powieści 
będzie musiała na rozprawie 
odeprzeć czynione jej zarzuty, 
co nie zdaje się być bardzo 
łatwe, 

(Wic.) 


Ekspori towarów łódzkich do Chin 


utrudniony iest przez szykany władz 


i|chiński 
|. 


| Związek eksportowy w Łodzi, 
| szukając rynków zbytu dla prze- 
mysłu, jak wiadomo, w swoim czą- 
sie całą swą energję skierował w 
stronę krajów wschodnich a szcze- 
gólnie w kierunku Chin, gdzie zo- 


| 


podkreślają oni, że ostatnio rozpo- 
wszechnił się szmugiel narkotyków 


jak kokainy i morfiny. Przemysłow-_ 


cy chińscy wskązuią, że szmuglerą 
mi są rzekomo polscy kupcy, któ 
rzy przemycaiją narkotyki pod po- 


dwie jednak zapalił zapałkę, usły-| stały urządzone składy konsygna-| zorem importu wyrobów włókien- 
szał wybuch, którym oszołołmiony, | cyjna łódzkich fabryk. Jak się oka niczych. 


strącił ną chwilę orjentacię. Docho- 
dzenie ustaliło,, iż rura gazową, znaj 
dującą się w tem mieszkaniu, zosta- 


ła urwana skutkiem czego duża i-| przed konkurencją wszczęli ener- najdalej idących represji. 


ząło towary te mają w Chinach bar! 
| dzo wielki zbyt. 
Przemysłowcy chińscy w obawie 


W związku z tem kupcy chińscy 


domagają się od rządu zastosowa- 
nia wobec polskich eksporterów jak 


Główny 


ch—Podpisanie wstępnej umowy w spra- 
wie eksportu towarów polskich 


, kwietnia rb. zostałą zaprowadzona 
specjalna wewnętrzna opłatą w wy 
sokości 10 proc. na zagrąniczne wy 
roby, ` 

Wobec tego, że między Polską a 
* Chinami nie został jeszcze podpisa: 
iny traktat handlowy, działalność 
| eksporterów polskich iest nad wy 
| raz utrudniona. Powyższe zarządze 
nie udało się jednak anulować, a po 
długotrwałych pertraktącjach mię- 
dzy rządem polskim a chińskim zo 


lość gazu ulotniłą się, a przy zapa-| giczną akcję na niekorzyść wyro-; urząd celny w Chinach wydał wo-| stała obecnie podpisana wstępna u- 


leniu zapałki nastąpił wybuch, któ- 
ry spowodował również poparzenie 
twarzy u sublokatora, 


Z POW. PIOTRKOWSKIEGO. 

Zjazd oficerów rezerwy z Kielc, 
Radomska, Piotrkowa, Częstocho- 
wy i Radomia odbędzie się w dniu 
25 i 26 b, m. w sali im, Kilińskega 
w Piotrkowie, 

W programie jest między innvmi 
wybór delegatów na ogólno - polski 


Zjazd oficerów rezerwy w Katowi-' 


cach, (—). 


ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 
Onegdaj aresztowano w Piotr- 
kowie pod zarzutem uprawiania 
agitacji komunistycznej, niejakie- 
go Antoniego Kondaszewskiego. 
Kondaszewski poszukiwany był 
już od dłuższego czasu. 
Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Kondaszewskiego da- 
ła nadspodziewane wyniki. Zna- 
leziono bowiem cały szereg do- 
wodów kompromitujących, a mię- 
dzy innemi broszurę posła Bitne- 
ra, 
Kondaszewskiego osadzono w 
wiezieniu. 


Tow. ekonomistów 
odbedzie dziś zebranie 


Komisja organizacyjna Tow. 
Ekonomistów przypomińa, że ze- 
branie konstytuujące odbędzie się 
dziś o godz. 9-ej wiecz. u adw. 
d-ra Stefana  Konorskiego przy 
ul, Narutowicza Nr. 30, Il piętro. 
Zaproszenia specialne nie będą 
rozsylane. 


| bów polskich. Do rządu chińskiego 
wpłynęła ostatnio skargą tamtej- i 
szych przemysłowców, w  którei 


bec tego odpowiednie zarządzenie 
utrudniające import 


do Chin przyczem z dniem 1-go 


mowa, którą umożliwi przemysło- 


manutaktury| wi łódzkiemu legalną ekspansię w 
(P 


i Chinach, 


Pabianice budują 


gmach dla seminarium 
nauczycielskiego 


| 


W Pabianicach istnieje seminar-$ borów prezesem został radny p. Sta 


== 


Policia państwowa 
na fundusz dyspozycyj- 
ny Marszałka 


Oficerowie i szeregowi policji pań 
stwowęj woiewództwą łódzkiego 
złożyli ną fundusz dyspozycyjny mi 


~“ 


Przeolad Komi 


Dziś, w piątek, dnia 17 maja rb. 
winni doprowadzić do przeglądu 
konie z terenu 12 komisarjatu poli zi 
właściciele których nazwiska rozpo 
czynają się na litery: 

MNOPRSŚSTUWZŻż. 

Jutro, w sobotę, dnia 18 b, m. 
winny być doprowadzone do prze- 
glądu wszystkie konie z terenu 
trzynastego komisarjatu policji. 

Winni niedoprowadzenia posiaćs> 
nych koni w wyznaczonym termi- 
nie, jakoteż współwinni, karani bę- 
dą w drodze sądowej więzieniem do 
lat 3-ch i grzywną do 5.000 złotych. 


RADIO. 


PROGRAM | WARSZAWSKI 


. 


11.56 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
nego, hejnał z wieży marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 

12,10 — 13,00 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

13.00 — Komunikaty: rolniczy, 
meteorologiczny, - « "zB 

14.50 — Komunikaty: meteorolo- 
śiczny i gospodarczy. 

15.10 — Przegląd wydawnictw 
perjodycznych. 

IZ — dommaat wównego 
związku straży pożarnych Rzplitej 
Polsikej. 

15,50—16,45 — Koncert z płyt 
śramofonowych. 

17.00 — Odczyt pt. „Roła związ- 
ków b. wojskowych w pracy pań- 
stwowej”, 

17.25 — Transmisia odczytu z 
Krakowa, 

17.55 — Koncert popołudniowy 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Odczyt „Zagadnienie pod 
niesienią wartości narodów i społe- 
czeństw." 

Godz. 19.56—20.00 — Sygnał cza 
su z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego, 

20.00 — Transmisia z Eindhorcu 

20.10 — Pogadanka muzyczna, 

20.15 — Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warsz, 

Komunikaty: lotnicze - meteoro- 
logiczny, PAT., policyjny i sporto- 
wy oraz retransmisją ze stacyj za- 
granicznych, 

"QQ s" 


GIEŁDA. 


URZEDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


6 dnia 16 maja 1929 r. 


GOTÓWKA. 
Dolary — 


CZEKI. 
Belgią 123.84 
Holandia 358,51 
Londyn 43.26 i jedna czwartą 
N. York 8.90 
Paryż 34.84 i pół 
Pragą 26.38.1/4 
Szwajcarja 171.76 i pół 
Berlin 211,86, 


jum nauczycielskie, które znalazło; szewski, wice - prezesem p. Rakow- 
się w przykrej sytuacji wobec bra-| ski, a do zarządu wybrano prezy- 
ku własnego lokalu. Władze z te-j denta miasta Orłowskiego, wice-pre 


nistrą spraw wojskowych marszał- 


URZEDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ka Piłsudskiego 3,972 zł, 71 gr. WARSZAW 


SKIEJ 


go powodu ostrzegają, że jeżeli se- 
minarjum to nie zdobędzie własnego 
obszernego lokalu, który umożliwił 
by prowadzenie wykładów również 
w godzinach przedpołudniowych, to 
straci prawą szkół państwowych. 


Utrata tych praw byłaby równo- 
znaczna z likwidacją seminarjum, 
Ażeby nie dopuścić do tego, miejsco 
we społeczeństwo powołało do ży- 
cia komitet budowy gmachu dla se- 
minąrjum. Komitet ten uzyskał od 
zarządu miasta odpowiedni plac 
pod budowę gmachu przy ul. Ko-; 
ściuszki, oraz zdobył znaczne fun-| 
dusze, które pozwoliły rozpocząć 
budowę, 

Komitet, chcąc przysporzyć fun- 
duszów na budowę gmachu, rozpo- 
czął sprzedaż cegiełek w cenie poj 
1 zł, pozatem urządzać będzie w 
okresie letnim imprezy dochodo- 
we. (p). 


RADA KASY KOMUNALNEJ 
W PABIANICACH, 

|  Omeśdaj w Pabjanicach odbyło! 

jsię inauguracyjne posiedzenie rady 

i kasy komunalnej. W wyniku wy-! 


| 


zesą rady miejskiej Papiewskiego i 
p. Jelinowicza, 

Naczelnikiem i przewodniczącym 
został prezydent Orłowski. (p). 


Wybory do Rady 


s $ À Polski 165.50 
Niezależnie od tego funkcjonarju- Zarobkowy 78.50 
sze policii pow. sieradzkiego opodat-| Cukier 35.50 
kowali się dobrowolnie w wysoko- ilpop 35 36 
ści 1 zł. miesięcznie do końca roku Pocisk 5.75 


budżetowego. 
PE: e 


Miejskiej w Kole 


11 radnych i 5 zastępców ziożyło mandaty 


Jedenastu radnych i pięciu zastęp 
ców złożyło mandaty, nie chcąc do- 
puścić, by miastem rządzili dotych- 
cząsowi gospodarze, którzy w ciągu 
kilku lat nie wykonali żadnej poży- 
tecznej działalności, a gospodarkę 
miejską zabagnili. W ten sposób ra- 
da miejska została zdekompletowąna 
wojewoda ją rozwiązał, a obecnie zo 
stały zarządzone nowe wybory, 

Wszyscy zdrowo myślący oby- 
watele, wszyscy, komu na sercu le- 
ży dobro nasześo miastą, winni po- 
łączyć się i stanąć w jednym obo- 


zie przeciwko klice, która dorwała| 


się do żłobu mągistrackiego i za 
wszelką cenę pragnie się przy nim 
utrzymąć, Trudno przypuścić, by 
obecni włodarze mieli tyfe „odwagi 


i wystąpili z własną listą. Prawdo- 
podobnie nie zrobią tego i nie będzie 
przeszkód, by całe spełeczeństwo 
polsike stanęło do wyborów pod jed 
nym sztandarem. Rzucamy myśl 
ogólnego bloku wszystkich polskich 
organizacji i stowarzyszeń, 
Pamiętać należy, że tylko wspól- 
nemi siłami i działając zgodnie mo- 
żemy rozwinąć jaknajszerszą akcję 
zmierzającą do zainteresowania ogó- 
łu sprawąmi gospodarczemi miąsta 
braz uświadamiającą o konieczności 
wzięcia czynnego udziału w wybo- 
rach, Akcją taka jest nieodzowną, 


niła swego obowiązku. (—). 


| 46 
ponieważ przy ostatnich wyborach‘ 
prawie połowa obywateli maista u-| 
prawnionych do głosowania nie speł; 


Starachowice 28.75 30.25 29.50 
Tow. Spółdz. 100 
Częstocice 36 
Węgiel 79 
Modrzejów 26.25 27.50 
Rudzki 40.50 41. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE. 


Pożyczka inwest. 104.50 103.50 
Dolarówka 75.50 75.25 
5 proc. konwers. 67 
5 proc. konwers. kolejowa 59. 
Kolejowa 102.50 
sę proc. Banku Gosp. Krajowego 
9 
1-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
83.25 
4 i pół proc. listy ząst. ziemskie 
zł. 47.75 48.25 
4 i pół proc. m. Warszawy 
„50 
8 proc. m. Warszawy zł. 66 66.50 
EY: proc, obl. Warszawy z 1926 r. 
8 proc, m. Częstochowy 56,75. 


zł, 


' „GŁOS POLSKI" 
ŁADŹ 
dnia 17 meja 1929 r. 


Aktualja sportowe 


Wtorkowy odczyt znanej refor- 
uatorki i pionierki gimnastyki ko- 
iecej p. Agnety Bertram przyniósł 
relegentcę duży sukces, Licznie 
zgromadzona publiczność oklaskiwa 
ła szereg ćwiczeń gimnastycznych, 
jemonstrowanych przez p. Bertram.) 
Tałości odczytu dopełniął film spe) 
zjalnie dostosowany. N 

* N 

Polskie organizacje strzeleckie czył 
1ią starania, aby w roku 1931 mi-; 
'trzostwa strzeleckie. świata odbyły 
się w Warszawie. W tym celu po- 
wołano specjalny komitet który ma 


AZET; 


 Frójmecz lek 


- 


A 


koatletyczny 


Państw Bałtyckich 


Łotwa, Estonja i Polska zmierzą swe siły 
na stadjonie w Rydze 


W dniach 1 i 2 czerwca r. b.j 


w Rydze odbędzie się Il-gi Tróji- 
mecz Państw Bałtyckich: Estonii, 
Łotwy i Polski. Wspaniała ta im- 


4 r i p 
preza, która przyniosła nam w | Maszewski, 


roku 1927 kompletny sukces w 
postaci miażdżącego zwycięstwa 
naszych lekkoatletów, nastręcza 


wzpocząć akcję społeczną dla zgro-| vy roku bieżącym wiele kłopotu 
nądzenia koniecznych funduszów | polsk, Związkowi Lekkoatletycz- 


na budowę wielkiej strzelnicy, 
* 


nemu. Sezon bowiem na bieżni 
jeszcze się na dobre nie zaczał, 


W jesieni roku bieżącego nastąpi|a w Warszawie, gdzie grupują się 


otwarcie gmachu centralnego insty-| najlepsi zawodnicy, 


jeszcze nie 


tutu wychowania fizycznego na Bie| było w tym roku żadnych więk- 


lanach pod Warszawą. 
$ 
Anglik Hughes, który brał w War 


szych zawodów klasycznych. P. 
Z.L.A. musi w ustalaniu składu 
drużyny opierać się na wynikach 
zeszłorocznych i na formie tre- 


sząwie udział w meczu tenisowvm| ningowej zawodników. Może je- 


Polska — Anglia, pozostaje 


jakiś | dynie długodystansowcy nasi już 
czas w Warszawie i startować bę-| wyraźnie 


pokazali co w danej 


dzie w mistrzostwąch stolicy w|chwili mogą osiągnąć. To też z 


dniach 28. 5. — 2. 6. 
cy 
Niemcy wygrały z  Hiszpanją 
mecz o puhar Dąvisa w stosunku 
5:1. Jest to wielki sukces tenisu 
niemieckiego, 
* 


4 


wielką ostrożnością wybrał zwią- 
zek kandydatów do drużyny re- 
prezentacyjnej, apelując do ich 
ambicji, aby ostatnie tygodnie 


iprzed walną rozprawą poświęcili 


wytężonej pracy nad sobą. 


Do biegu na 100 mtr. desygno- 
wanoSzenajcha, Sikorskiego i Ka- 


Najlepszy sprinter Włoch, Toetti, | linowskiego. Czy Szenajch utrzy- 
przebiegł ostatniej niedzieli w Me-! mał się w formie zeszłorocznej — 


djolanie 100 mtr. w 10,6 sek. Wynik 
ten stąwia go w rzędzie najlepszych 
lekkoatletów świata. 


* 

Angielscy tenisiści, którzy bawili 
w Warszawie, wyrażają się o Stole- 
rowie, jako o wielkim talencie. Zda- 
niem ich, Stolarow mógłby po krót- 
kim treningu w Angliji dojść do świe 
inych wyników, 

* 


Po mistrzostwach t h 

Warsząwy zostanie rozegrany mecz 

twowy Polska — Fin- 

landja, Termin meczu ustalono na 
9 czerwca, 


$ 


| 


wątpimy. Sikorski i Kalinowski 
są prawdopodobnie w lepszej od 
niego formie. Szkoda, że łodzia- 
nin Lusiński daleki jest od swego 
zeszłorocznego poziomu, bo ta- 
lentem kalinowskiego przewyższa. 

Na 200 mtr. mają biegać Sze- 
naich, Sikorski, Biniakowski i 


dotrenowany. Żuber zato popra- 
wia się ciągle. 

Najsilniej stoimy w 400 mtr., 
gdzie Biniakowski, Kostrzewski, 
Żuber i Malanowski 
są zawsze lepsi od konkurentów 
z nad Bałtyku. 

Tak więc w biegach krótkich 
stoimy nieco wątpliwie, ale w 
tych konkurencjach  łotysze i 
estończycy byli słabsi. 

Bieg 800 mtr. domeną Ko- 
strzewskiego, Malanowskiego i 
Forysia. Być może, iż Nowakow- 
ski i Maszewski zakwalifikują się 
jednak do'tej grupy. 

Na 1500 mamy tylko trzech 


kandydatów, ale mocnych: Fory- 
sia, Malanowskiego i Kucocińskie- 


| 


0. 

5 i 10 km. biegać będą Kuso- 
ciński, Sarnacki, Motyka i Szele- 
stowski. Szkoda, że Petkiewicz 
jeszcze nie może bronić nasżych 
barw. Wtedy zwycięstwo nasze 
w tych biegach byłoby „murowa- 
ne“. Czy przypadkowo nie jest to 
polityka P.Z.L.A., który przez kur 
tuazię nie chce wystawić Petkie- 
wicza, jeszcze w roku zeszłym, 
mistrza i rekordzisty Łotwy? 

W biegach przez płotki 110 
metrów Dobrowolski zdaje się 


będzie lepszy od Trojanowskiego ; 


i Nowosielskiego, a na 400 mtr, 
mamy tylko dwuch kandydatów: 
Kostrzewskiego i Kowalkiewicza. 
Kostrzewski jest pewny. 

W rzucie dyskiem zobaczymy 
Barana, Ceizika i Heljasza a 
w kuli do trójki tei dojdzie jeszcze 


Żuber. Biniakowski jest też nie-! Górski .Te konkurencje napełnia- 


ią nas obawą, bo w rzutach łoty=' 
sze i estończycy byli od nas 
lepsi. 

Oszczep jest bardzo niewyraź- 
ny.5makulski, Dobrowolski i Bu- 
chała nic w tym roku nie poka- 
zali na boisku, a łodzianin Dobek 
odsłiguje powinność wojskową i 
pewnie nie ma czasu na trening. 

Skok w wyż jest fatalnie ob- 
sadzony, bo ta konkurencja ni- 
sko u nas stoi. Najpewniej repre- 
zeńntować nas będą Fryszczyn i 
Nowosad. Zresztą może P.Z.L.A. 
wybierze kogoś z grupy — Tro- 
ianowski, Lokajski, Banaszkie- 
wicz. 


W skoku w dal Sikorski i No- 
wak lepsi będą od Nowosielskie- 


W tyczce jesteśmy zupełnie 
słabi, gdyż tyczkarze dopiero w 
końcu sezonu są zazwyczaj w 
formie. Mamy zatem 4-ch sta- 
rych kandydatów: Adamczaka, 
Wieczorka, Gilewskiego i Mait- 
kowskiego. 

Związek ostatecznie z poda- 
nych powyżej kandydatów wy- 
bierze po 2-ch do każdej konku- 
rencji oraz po jednym rezerwo- 
wym. Mimo naszej wyraźnej sła- 
bości w skoku wwyż, w rzutach i 
biegach krótkich 100 i 200 . po- 
winniśmy Trójmecz wygrać. bo 
jesteśmy lepsi na 400 mrt., 800, 
1.500, a być może, iż zdołamy 
wygrać 5000 i10000 mtr. oraz 
sztafety. Płotki też muszą nam 
dać sukces. 

W sumie — oczekujemy zwy- 
cięstwa! 


Międzynarodowe Zawody Hip- |leźdźcy Ameryki juź są 


piczne w Warszawie 
Udział! najlepszych jeźdźców świata 


Warszawa ujrzy w dniu 1 czerw-, 

W Genui odbyła się konferencja! cą na stadjonie Łązienkowskim eki-| nością nawet zawodów nicejskich i 
piłkarska w sprawie. rozgrywek py jeździeckie Czechosłowacii, Fran rzymskich. Jeźdźcy nąsi zatem spot 
footbalowych. o puhar środkowej; cii, Wiłoch, Rumunii, Węgier i Stą- kają się z najlepszymi kawalerzystą | Kawalerzyści amerykańscy startują, 


amerykanie nie zaszczycili swą obec | 


| 


Do Poznania przybyła już ekipa 
jeźdźców Stanów Zjednoczonych w 
składzie: mir. Chamberlain, kpt. 
Bradford, por. Argo i por. Thom. 


Europy. Ustalono, że rozgrywki rozj nów Zejdnoczonych. Tą ostatnia; mi świata i bronić będą swej pierw-| dziś w międzynarodowych ząwo- 


poczną się w Wiedniu już w roku 
bieżącym. 
ry 

Związki lekkoatletyczne Czecho- 
słowacji i Połski porozumiały się w 
sprawie dorocznego meczu, Termin 
spotkanią ustalono na dn. 31 sier- 
pnia i 1-go wrzęśnią r, b. Mecz od- 
będzie się tym razem w Warsza- 


wie, 
$ 

W wielkim turnieju tenisowym, 
organizowanym podczas Zielonych 
świątek przez berliński klub „Rot- 
Weiss”, wezmą udział świetni gra- 
cze francuscy Cochet i Brugnon, 

Pr 

Jak się „Głos Polski* dowia- 
duje, w dniu 26 maja odbędzie 
się w Krakowie międzymiastowy 
mecz kolarski (Łódź — Kraków— 
Warszawa. Mecz ten odbędzie się 
na torze Cracovji. Składy drużyn 
nie są jeszcze ustalone. Według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa 
barw łódzkich bronić będą: Pusz, 
Zybert, Brauner i Szmidt. De- 
cyzja w tej sprawie jeszcze nie; 
zapadła. 


fa 


** 
* 

Komisja olimpijska Związku 
Związków przystąpiła już do prac 
przygotowawczych na X Olimp- 
jadę. Akcja zbiórki funduszów 
rozpoczęta zostanie niebawem i 
rozłożona równomiernie na trzy 
lata. We wszystkich większych 
ośrodkach sportowych kraju urzą 
dzone są delegatury komisji olim- 
pijskiej.j W skład komisji wcho- 
dzą: przewodniczący — mir. Gla- 
bisz, zastępca — p. Lisiewicz, se- 
kretarz — p. Sikorski, referent; 
techniczny p. Sikorski, członek 


bez mandatu — kpt. Kurleto, i 


drużyna jest niebywałą sensacją kon 
ów hippicznych w Poznaniu, 


i 


gdyż amerykanie nigdy dotychczas| cego zawody, wyznaczył szereg na- 
nie brali udziąłu w zawodach euro-j| gród ną olbrzymią sumę 60 tysięcy; 
to niebywały nasz| złotych. l 


pejskich. Jest 
sukces polityczno - sportowy, gdyż 


| szorzędnej reputacji. 


Zarząd towarzystwa, organizują- 
H 


dach konnych na PWK, Konkursy 
zaszczyci swą obecnością P, Prezy- 
dent Rzplitej 4 otoczeniu świty i 
przedstawicieli rządów , zagranicz- 
nych, 


Jubileuszowy bieś Kolarski 


Lódź -- Poznań 
Łódzkiego Towarzystwa Rolarskiego 


Prace przygotowawcze do po- 

niedziałkowego międzymiastowe- 

o wyścigu kolarskiego Łódź — 
ań są już ną ukończeniu. 


Lista zawodników nie została 
ieszcze zamkniętą. W dniu wczo- 


rajszym wpłynęło zgłoszenie Fe-, oraz medal srebrny P.W.K.; 


liksa Więcka, 'bezapelacyjnego 
zwycięscy pierwszego biegu doo- 
koła Polski w roku ubiegłym. į 
Udział Więcka w POMENE RO: | 
wym jubileuszowym biegu Ł.1.K. 
nada tej konkurencji specyficzny | 


charakter, albowiem do walki sta= | 
ną jeszcze inni czołowi  kolarze| 
kraju. | 


p 

Ł.T.K. wysłało zaproszenia do | 
wszystkich towarzystw kolar- | 
skich kraju; spodziewana więc 
jest elita polskiego sportu koło- 
wego na starcie. | 
Wszelkie pogłoski o wstąpie- | 
nin Więcka do Warsz. Tow. Cy-| 
klistów nie odpowiadają prawdzie. į 
Więcka zgłosił do ponie 


r tati s 
edziałko- ł 


| Zakład Tapicerski 


wego wyścigu klub sportowy ,„,Po- 
lonia* w Bydgoszczy. 
Zwycięzców czekają wspania- 
łe nagrody. Lista nagród przed- 
stawia się następująco: 
1) rower firmy „Wicher“ Sier- 
pińskiego, złoty żeton i dyplom 


2) para kół z gumami, żeton 


WE 


i Magazyn mebli 


posiada gotowe pokoje, sypia:nic, 
stołowe. gabinety, salony i poje- 


dyrńcze meble, Duży wybór oto- 
man. kozetek, tapczanów, foteli 
klubowych, krzeseł i t. p 


2 Dogodne warunk, 2 


Stanislaw Gabała 
arola 1. 


IE 


H 
| 


Å 
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DRTE E IFT E KOTI S 
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PSE 


o bliższych numerów 


srebrny złocony i medal srebr- 
ny P.W.K.; 


3) puhar, żeton srebrny złoco- 
ny i medal srebrny P.W,.K; 


4) para gum, żeton srebrny 
złocony i medal bronzowy P.W.K: 


5) pantofle wyścigowe, żeton 
srebrny i medal bronz. P.W.K.; 


6) żeton srebrny i medal bron- 
zowy P.W.K. 


Następni od 7 do 15-go włącz- 
nie otrzymają żetony srebrne. 


Wspaniałą nagrodę honorową 
ofiarował dowódca D.O.K.'IV ge- 
nerał Stanisław Małachowski — 
zegar w marmurze z odpowiednią 
dedykacją. 


O wszelkich pracach przygo- 
towawczych, jak również o hi- 
storji łódzkiego Tow. Kolarskie- 
go napiszemy w jednym z naj- 
„Głosu Pol- 
skiego“, 
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„GŁOS POLSKI 
ŁÓDŹ 
dnia 17 maja 1929 r 
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Kronika sportowa 


Jak już donosiliśmy, odbędzie 
w Łodzi międzynarodowy mecz 
głuchoniemych Paryż — Łódź. 
Gościć będziemy po raz pierwszy 
drużynę paryskiego klubu sporto- 
wego głuchoniemych „Etoile 
Sportive des Sourds Muets“, 

Jest to pierwszy w Polsce mię- 
dzynarodowy mecz głuchonie- 
mych , w konsekwencji nawiąza- 
nych w roku ubiegłym na mię- 
dzynarodowych igrzyskach giu- 
choniemych w Amsterdamie, sto- 
sunków z klubami głuchoniemych 
innych państw. 

** 


* 

Jak się „Głos Polski* dowia- 
duje, sekcja motocyklowa „Unio- 
nu“ organizuje, zgodnie z kalen- 
darzykiem dwudniową wycieczkę 
do Krakowa i Ojcowa na prze- 
strzeni 562 klm. Wyiazd nastąpi 
w sobotę o godzinie 15-ej, powrót 
w poniedziałek wieczór. 

Pragnąc, aby  jaknajwięcej 
członków wzięło udział w tej in- 
teresująacej wycieczce, wynajęto 
autocar, którym sportowcy, człon 
kowie „Unionu“ i ich rodziny bę- 
dą mogli towarzyszyć motocykli- 
stom. 

Niezależnie od motorzystów 
udaje się sekcja automobilowa 
„Unionu* na wycieczkę do Zako= 
panego. która potrwa już dłużej, 
albowiem powrót jej przewidzia- 
ny jest na trzecie święto. 

* 


z 

W niedzielę, na boisku A.Z.5. 
w Warszawie odbywało się do- 
kończenie zawodów  wewnętrz= 
nych lekkoatletycznych A,Z.S-u, 
przyczem urządzono rozgrywkę 
w skoku o tyczce, gdzie Majew-= 
ski, Jaworski i Kalinowski 'sko- 
czyli razem po 290 cm. 

W czasie skoków Kalinowski 
upadł tak nieszczęśliwie, że do- 
znał złamania nogi. Wypadek ten 
uczynił na widzach i kolegach 
klubowych  przygnębiajace wra- 
żenie. 


Wielkie święfo sportowe 
w Spale 


Jak się dowiadujemy, termin 
świętą W. F. i P, W. w Spale zo- 
stał przesumięty z dnia 15 į 16-g0 
czerwca na dzień 28 i 29-go czerwca 
zgodnie z życzeniem P. Prezydenta, 

Zaznaczamy, że zśłoszenią zawo- 
dników przyjmują komendanci po- 
wiatowi P. W, tylko do dnia 20-go 
majia. Organizacje p. w., hufce szkoł 
ne i stowarzyszenia sportowe nie mo 
śą terminu zgłoszeń przekroczyć. 

Zrozumiałem iest, że masowy tt- 
dział dobrze przygotowanych zawo» 
dników przyczyni się do tego, aby 
impreza wypadłą wspaniale, 


Mecze ligowe podczas 
Zielonyc: Świątek 


Dwa dni świąteczne przyniosą 
nam zaledwie 4 spotkania o mistrzo 
stwo Ligi, przyczem w niedzielę gra 
ją Polonja z Legią w Warszawie, 
Cracovia z Wartą w Krakowie i 
Ruch z IFC. w Katowicach. W po- 
niedziałek odbędzie się tyłko mecz 
Wartą — Garbarnia w Krakowie. 


Mecz głuchoniemych 


Paryż — Warszawa 


W dniu 19 b. m. warszawski klub 
głuchoniemych rozegra swój pierw- 
szy mecz międzynarodowy z druży= 
ną  „Etole Sportive des Lourdes- 
Muets”, Zawody odbędą się na boi- 
sku „Skry“. 

Warsząwski klub głuchoniemych 
zamierza corocznie rozśrywać społ- 
kania z drużynami zagranicznemi 
głuchoniemych. 

Po meczu w Warszawie drużyna 
paryską roześrą zawody z głucho- 


niemymi Łodzi, 


Dr. 
LUDWIK RAPEPORT 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 

moczowych, ] 
al. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 


Teleton 44-10. 
Godz, przyjęć od 1—2 i od 4—$3 PP. 
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Uwadze Sz. Pań! 


Dla wygody Sz. Klijenteli 


— otworzony został 


przy ul. 


1„BELADI” 


NAWR8IOT 8 


dkład pończoch 1. i Il, gatunku, 


reform jedwabnych i różne wyroby 
trykotowe własnego wyrobu i pierwszorzędnych 
fabryk jak również różnej galanterji 


Ceny konkurencyjne. 


Miejski Kinematograi Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami 16 i 10, 

PROGRAM Nr. 17 
Od 14. V. do 20, V. 19929 r. 
Dla dorosłych: 


ŚWIERSZCZYK 


(XSIĄŻĘ POZWOLIŁ) 
W rolach głównych: Lya Mara 
i Harry Liedtke 


Dla młodzieży: 
W Krainie Srebrnego Swa 
PERSJA 


Obraz w 10-ciu aktach. 
Realizacji Bernarda Kellermanna. 
Dła młodzieży: 
Początek seansów o godz. 15 i 17 
w soboty i niedziele o godz. 15i 15, 
Dla dorosłych : 


Początek seansów o godz. 18.45 i 21 
w soboty i niedziele 16 45, 18.45 i 21. 


wszelkie 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 


D-ra Farm. 


R. Rembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby sHórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 


TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dia pań spec. od godz: 4—5 
po pol, dła niezamożnych, 
CENY LECZNIC. 


TERELTE RAJ O 
CUDZE CHWALICIE, 


sami nie wiecie, co posiadacie 


j 


— jest naszym hasłem przy za» f 
stosowaniu części wyłącznie pol- 

skiego wyrobu do budowy apa. $ 
ratów Radjo. Ządajcie bezpłat- Š 
nej demonstracji naszych apara- B 


tów w godz. 


4—8 wiecz, 


POLSKIE RADJO 


$ inż. KRZYZANOWSKI i S-ka 9 


ul. Andrzeja N 4. 


Do akt. 
Ne 284-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Tomasz Cho- 
rzelski, zamieszka 
ły w Łodzi. przy 
ul. Sienkiewicza 
N 67, na zasadzie 
art. 1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
24 maja 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w majątku Ignaco- 
wie, dm. Babice, 
pow, Łódzkiego, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Feliksa Steigerta i 
składających się z 
krowy, 
oszacowanych na 
sumę zł. 650— 
Łódź, dn. 12,4 29 r. 
Komornik: 
T. Chorzelski, 
| 


Dr. 


Si. Biderga! | 


Moniuszki 11 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8-10 
i od 5=8 wiecz. 
w niedz. od 10—11 


s 


Wielkiwybórwóz- 
ków dziecinnych 
krajowych, zagra 
nicznych łóżek 
metalowych; wyży- 
maczki amerykań- 
skie, materace wy- 
ściełane oraz ma- 
terace sprężynowe 
hygieniczne „Pa- 
tent*do meblowych 
łóżek podług miary 
nabyćmożnanajta 
niej ina najdo- 
godniejszych. 
warunkach wfa- 
brycznym składzie 


„DOBROPOI” 


Łódź, 
Piotrkowska nr.61. 
w podwórzu, 
tel. 58 75 


Dr. med, 
Zygmunt 


Datyner 


Urolog. 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


Przyjmuje 0d9—10 
1 od 6—8 w. 


Piramowicza 11 
„dawn. Olgińska) 


Tel. 48-95. 


zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- 
ciosa*. Piotrkowska 123, w podwórzu. 
951 


BIżUTERJĘ 
kupuję. Pelną wartość płacę, Solidne 
traktowanie „Preciosa*. Piotrowska 125 
w podwórzu, 951 


POTRZEBNĄ . 
służąca do wszystkiego znaJąca się 
na kuchni, Dobre świadectwa koniecz- 
rne. 6-go Sierpnia 66 m.2, Bechtold. 
1556 — 17 


LETNISKO 
2i5 pokojowe mieszkania w willi w 
lesie do wynajęcia. Komunik acja tram- 
wajowa, lelefon 65-15 1575 


LETNISKO 
w Chełmach willa Zacisze 5 oraz 2 po 
kojowe, 15 min, od przystanku Adel= 
mówek. Wiadomość: telef, 524. 1575-21 


PRZYBŁĄKAŁ 
się pies (suka) rasy wyżeł z kagańcem. 
Odebrać można Słowiańska 25, m. 1, 
za zwrotem kosztów 1574—19 


z A | RA W (RENTY 


DYWANY 
reperuję, Tkalnia sztuczna, Piotrkow- 
ska Je 1500—V 


renung 


FYSA 


vai 


bAT AAE R. ZO i E eainiie n | 


chorych na kaiac suiądka, wzdęcia 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape- 
tytu, ogólne osłabienie, odzyskało zdro 
wie używając ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Ządajcie bezpłat- 
nej broszury pouczającej. Adres: Liszki- 
Apteka 1545-19 


ZDOLNOŚCI! 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze- 
nia, otrzymasz darmo określenie cha - 
rakteru, zdolności, przeznaczenia. War- 


szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna" 
Załączyć znączek pocztowy na prze- 
syłkę. 1507—4 


IZAAK FELDMAN 


zgubił matrykułę, wydaną przez Pań- 
stw ową Szkołę Włókienniczą w Łodzi 
1576 


ZGUBIONO 


ksiażeczkę wojskową wydaną przez 
P,K.U. —Łódź 1, na nazwisko Czesława 
Kacprzaką 


1570—1- 


ZAGUBIONO 


ksigżeczkę wojskową oraz kartę mob 
ua imię Adoit Herman wydana prze- 
j pułk saperów loruń 1565—18 


miesięczna „Głosu Polskiego“ 


Wydawca: low. Wydawniczo-i'rasowe, Xp. z 0. 0. 


uodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 


FRANK A. SEIBERLING 


w roku 1898 zbudował swoją pierwszą oponę. 
Od tego czasu sfabrykował i sprzedał przeszło 
50 miljonów opon. 


jest wynalazcą pierwszej bezrantowej opony 
auiomobilowej (Straight Side), — pierwszej prak- 
tycznej, prędko zdejmującej się z koła jest 
wynalazcą pierwszej maszyny budującej opony 
i fundatorem dzisiejszych opon Cords (sznu+ 
rowych). 


«udoskonalił i wprowadził protektor, ochrania- 
jący oponę, oraz wzmocnił konstrukcję bocznych 
ścian. 


wprowadził wulkanizację metodą wodną. 


jest obecnie uznanym wodzem przemysłu opo- 
nowego. - 


AFFINITE 


WULKANIZACJA 
MGTODA WODNĄ 


Dwa ważne udoskonale- 
nia zostały wprowadzone 
przez Seiberling'a w 
ciągu dwóch lat. 


Pierwsze: wulkanizacja 
metodą wodną — najsku- 
teczniejszą metodą kiedy- 
kolwiek wynalezioną dla 
zapewnienia doskonałej i 
jednolitej dwustronnej wul- 
kanizacjj od zewnątrz i 
wewnątrz opony jednocze- 
/ snie, 

Obecnie: nowa Seiberling'a kompozycja Affinite, wytwarzająca cudowny  materjał 
tektora. 


Opona Seiberling jest 50 proc. mocniejsza i zabezpieczona od wszelkich uszkodzeń czasu 
i temperatury, które wywierają tak ujemny wpływ na zwykłe opony podczas transportowania i leżenia 
w składzie, 

Zadna opona jej nie dorównywuje. Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie, a przekonacie się. 


Znajdziecie ją odpowiedniejszą do długiej ciężkiej służby na Waszym samochodzie. 


pro- 


SEIBERLING amerykańska opona wyższego gatunku. 


ISEIBERLING RUBBER COMPANY — Akron, Ohio U.S.A. 


| Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie 


DOM HANDLOWY „WOJPOL” Sp. z 0. 0. 


w Łodzi, ul. Narutowicza 38, tel. 81-38. 


r A KA A 


= 


ze wszystkimi i 


üÜgioszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltuwy. 


i strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt, — Nekrologi 50 gr. str 5 szpalt, — Nadesłane 


; r zście 50 gr. str, 5 Szpalt. -= Zwyczajne 10 gr. Str. 10 szpalt, Drobne 12 gr, od wyrazu na - 

3 . esylk ocztowa w po tekście 50 gr. Str, : i gr. St I LES 

a ime "9 groszy 2 ELESEN cą p 00 mniejsze 1 20 zi. Poszuk.wanie pracy 10 gr.—Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. O tlo 
kraju — zi. 6.50,—;, zagranicą RÓ iz szenia zamiejscowe ubliczane sa o. 50 oroc. tirm zagr. o 100 pr.. za zastrzeżone mierscowe donta ty 


Drukarnia „Głosu Folskiego , Locz, ul. Piotrkowska 86. Redaktor: Włądysław Cielecki, 


